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(Bzdiotelefonem cd kierownika wyprawy 
tow. lana Bilińskiego)

Morze Północne 57° 47'
I N —• 09'0. Dnia 17 maja,
5 Z głębokim oburzeniem 
|.przyjęła załoga statku ba- 
I zy s/s „Chopin“ oraz załogi 
I polskich statków rybac- 
= kich, łowiących na Morzu 
i Północnym wiadomość o 
| pirackiej napaści czangkai 
| szekowskich zbirów na dru 
| gi już z kolei polski statek 
I m/s ,,Prezydent Gottwald“. 
| — Ta niesłychana prowo
I kacja — głosi uchwalona 
| przez załogę statku-bazy re 
| zolucja — inspirowa- 
| na przez amerykańskich 
§ imperialistów, jest wy- 
| mierzona przeciwko kon- 
I ferencji genewskiej, ma 
I na celu zaostrzenie sto- 
I sunków na Dalekim 
I Wschodzie i na całym świe 
| cie. Ten bandycki napad 
= stanowi jeszcze jedną nie- 
ż udaną próbę zastraszenia 
I polskiego marynarza czy 
E rybaka, którzy śmiało pły 
| wają po morzach i ocea- 
I nach świata w służbie u- 
| kochanej -ojczyzny _ ludo- 
= wej, w służbie pokoju, 
i  Wśród naszej załogi jest 
1 wielu marynarzy, którzy 
| pływali na linii polsko- 
| chińskiej. Na statkach 
1 „Prezydent Gottwald“ i 
= „Praca“ mamy naszych ko 
= lęgów i przyjaciół. Żąda­

na ty chmiastowego

wolnienia naszego statku \ 
„Prezydent Gottwald" | 
wraz z ładunkiem i całą za | 
łogą oraz statku „Praca“ i | 
internowanych już od prze | 
szło 7 miesięcy naszych | 
drogich towarzyszy. |

W odpowiedzi na prowo- § 
kację podwoiliśmy nasze i 
wysiłki w realizacji trud- r 
nych i odpowiedzialnych \ 
zadań, jakie nam po- § 
wierzyły na wodach Mo- 5 
rza Północnego nasza 5 
partia i rząd. Załoga | 
s/s' „Fryderyk Chopin“ zo- | 
bowiązuje się skrócić swój | 
pierwszy rejs o 10 dni dzię | 
ki podniesieniu wydajnoś- | 
ci prac przeładuiikowych i | 
maksymalnemu wykorzy. g 
staniu każdej godziny po- | 
gody. Przyniesie to naszej g 
gospodarce narodowej prze = 
szło 600 tys złotych | 
oszczędności.

Do statku-bazy napływa \ 
ją drogą radiową protesty | 
i zobowiązania od załóg g 
statków rybackich znajdu- | 
jących się na Morzu Pół- | 
nocnym. Załoga s/t „Radu- g 
nia“ zobowiązuje się zło- = 
wić 20 ton ryby ponad ma- \ 
jowy plan. O 30 proc. prze j 
kroczyć majowe zadania \ 
połowowe postanowiła za- \ 
łoga „Jowisza“.

Dalsze meldunki napły- \ 
wają.:  my

Plenarne posiedzenie ZG TPP-R
WARSZAWA PAP. W dniu 

19 bm. odbyło się w Warsza 
wie plenarne posiedzenie Za 
rządu Głównego Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej. Posiedzeniu prze­
wodniczył przewodniczący 
Zarządu Głównego TPPR, 
Prezes Rady Ministrów — 
Józef Cyrankiewicz.

Na obradach obecni byli 
III sekretarz ambasady
ZSRR w Warszawie J. Łu- 
kownlkow oraz przedstawi­
ciel WOKS w Polsce J. A. 
Rieczuk.

W toku posiedzenia sekre­
tarz Zarządu Głównego
TPPR E. Orłowska wygłosi­
ła referat na temat zadań 
Towarzystwa w świetle uch­
wał II Zjazdu PZPR.

Następnie sekretarz Zarzą­

du Głównego TPPR — Z. 
Garstecki omówił ogólne za­
łożenia tegorocznych obcho­
dów Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej. Miesiąc ten w bieżącym 
roku obchodzony będzie w 
dniach od 12 września do 12 
października, tj. w okresie 
zawartym pomiędzy rocznicą 
wyzwolenia prawobrzeżnej 
Warszawy a rocznicą histo­
rycznej bitwy pod Lenino.

Proletariusze wszystkich hrafiw 
łączcie się tGEOS
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W  trosce o rozw o j
g o s p o d a r k i s o c j a l i s t y c z n e j  na w s i 
Uchwała Rady Spółdzielczości Produkcyjnej

w sprawie organizacji pracy 
i prawidłowości systemu opłat 
w spółdzielniach produkcyjnych

WARSZAWA PAP. Rada Spółdzielczości Produkcyj­
nej powzięła uchwałę w sprawie zapewnienia środków 
zmierzających do poprawienia organizacji pracy i pra­
widłowości systemu opłat za pracę w spółdzielniach pro­
dukcyjnych.
Uchwala, rady spółdziel­

czości produkcyjnej zatwier­
dzona została specjalną uch­
wałą Prezydium Rządu _ z 
dnia 8 maja 1954 r„ która 
zobowiązuje ministra rolni­
ctwa, prezydia rad narodo­
wych i dyrekcje POM do za­
pewnienia spółdzielniom pro 
dukcyjnym pomocy we wpro 
wadzaniu brygadowej orga­
nizacji pracy, w ustalaniu 
norm pracy i opłat w dniów

Dość brudnej wojny!
Oświadczenie gen. de Castries

Wzorcowy gabinet 
ochrony pracy 

W Stradomsłilch Zaktadzclł 
Przemyślu Wełnianego „1 Maja“ 
oddany został ostatnio do użyt­
ku załogi jeden z najlepiej nrzą 
dzonych w przemyśle wełnia­
nym wzorcowy gabinet ochrony 
pracy.

Nowy system
kanalizacyjny w Krakowie 
W Krakowie zakończone ro­

siały prace związane z budową 
rozgałęzionego systemu przewo­
dów i urządzeń kanalizacyjnych, 
który zbiera ścieki z lewobrzeż­
nej części miasta.

PEKIN PAP. Agencja No 
wych Chin podaje oświad­
czenie złożone przez wzięte­
go do niewoli w Dien Bień 
Fu geh. de Castries. Jedyną 
nadzieją ratunku dla załogi 
był mały skrawek lotniska 
w Dien Bień Fu, pozostają­
cy jeszcze w rękach Fran­
cuzów, lecz gdy Wietnamska 
Armia Ludowa zajęła - całe 
lotnisko, nasza nadzieja zmie 
nila się w rozpacz — stwier 
dził gen. de Castries. Głów­
ne dowództwo francuskie po 
ieciło nam przebić się w kie 
runku Patat Lao i tym _ sa­
mym porzucić kilka tysięcy 
rannych w Dien Bień Fu. 
Dowództwo fortecy zasięgnę 
ło opinii oficerów francu­
skich z różnych jednostek ■— 
prawie wszyscy stwierdzili,

Wszyscy do walki ze stonką
Prezydium Wojewódzkiej 

Rady Narodowej zawiada­
mia, że we wtorek, dnia 25 
maja odbędzie się pierwsza, 
wstępna lustracja stonkowa 
na terenie wszystkich powia 
tów i miast wydzielonych.

Celem tej lustracji będzie 
wykrycie ognisk stonki na 
poletkach chwytnych, pomi­
dorach, samosiewach ziem­
niaków wyrosłych na zeszło 
rocznych zlemniaczyskach i 
kopozyskach oraz chwastów 
z rodziny psiankowatych ♦ 
(czarny lulek, miechunka i 
itp.), jak również zniszczenie | 
samosiewów przez wykopa- | 
nie Ich wraz z bulwą ma- | 
teczną. Dlatego wszyscy lu- | 
stratorzy powinni być bez- t 
względnie zaopatrzeni w ko- j 
eze i motyki do wykopy- * 
wania i zbierania samosie- | 
w ów. I

Do udziału w lustracji zo i 
bowiązant są wszyscy, któ- » 
rzy znajdują się w posiada- i 
niu upraw ziemniaczanych i | 
plantacji pomidorów. _ 1

Wszyscy pracown’cy fi- ; 
zycznł i umysłowi PGR, | 
członkowie spółdzielni pro- j 
Aukcyjnych oraz chłopi łn- ♦ 
dywidualni powinni wziąć i 
udział w lustracji wraz z ro | 
dżinami. W biurach 1 zabu- j 
dowanlach gospodarskich mo ; 
gą pozostać tylko niezbędne ♦ 
osoby. ?

Zgodnie z zarządzeniem i 
Prezydium Wojewódzkiej Ra ; 
dy Narodowej lustracja po- t 
winna trwać od godziny 9 ? 
do godziny 19 z 2-godzinną J 
przerwą obiadową.

Prezydium Wojewódzkiej i 
Rady Narodowej wzywa i 
wszystkie organizacje spo- » 
leezne do współpracy z ra- ♦ 
darni narodowymi w kontro | 
M przebietu lustracji.

Równocześnie! Prez. Woj. 
RN zwraca się o ogranicze­
nie w powiatach, miastach, 
gminach i gromadach w dni 
wyznaczone na lustrac.ie 
ogólne, a także w dni po­
przedzające lustracje —
wszelkich imprez, zjazdów, 
odpraw i konferencji, które 
byłyby przeszkodą w organi 
zowaruu masowych poszu­
kiwań stonki ziemniaczanej.

że droga ucieczki została już 
dawno zamknięta i że lepiej 
jest zostać na miejscu, gdyż 
będziemy mieli więcej szans 
pozostania przy życiu.

De Castries stwierdził po­
za tym, że ogień artyleryj­
ski był tak silny, iż obroń­
cy fortecy „nie mogli nawet 
unieść głowy. W czasie 
ataku całe kompanie, a na­
wet bataliony starte zostały 
z powierzchni ziemi... Na 
nasz sygnał SOS gen. Cogny 
odpowiedział z Hanci, że do­
wództwo francuskie nie mo­
że nam pomóc i pozostawił 
nam swobodę działania“.

Jeden z oficerów wziętych 
do niewoli razem z gen. de 
Castries, kpt. Capeyron oś­
wiadczył, że żołnierze jego 
„tańczyli, śpiewali i śmieli 
się jak szaleni, gdy zostali 
wzięci do niewoli“ . Kapitan 
wyraził nadzieję, że konfe­
rencja genewska uwieńczona 
zostanie powodzeniem. Tego 
samego zdania był również 
płk. Trancart, który oświad­
czył: „Wszyscy głęboko wie­
rzymy, że konferencja ge­
newska zakończy się pomyśl 
nie, jeśli tylko rząd francu­
ski działać; będzie zgodnie * 
pragnieniami narodu francu 
sldego i jeśli Stany Zjedno­
czone nie będą sabotowały 
konferencji“.

kach obrachunkowych zgod­
nie z zasadami „wzorco­
wych norm pracy“ oraz we 
wprowadzaniu przez spół­
dzielnie zaleconego uchwałą 
Rady Spółdzielczości Produk 
cyjnej systemu premiowa­
nia. Na prezydia rad naro­
dowych i dyrekcję POM 
uchwała Prezydium Rządu 
nakłada obowiązek doprowa­
dzania postanowień uchwały 
Rady Spółdzielczości Produk 
cyjnej do wszystkich spół­
dzielni produkcyjnych oraz 
szerokiego spopularyzowania 
tej uchwały.

* * *
Uchwala Rady. Spółdziel­

czości Produkcyjnej zawiera 
szereg doniosłych zaleceń 
mających na celu właściwe 
ustawienie organizacji i o- 
płat za pracę we wszystkich 
spółdzielniach produkcyj­
nych oraz uporządkowanie 
gospodarki dniówką obra­
chunkową. Szczególny na­
cisk kładzie uchwała na 
wprowadzenie we wszyst­
kich spółdzielniach produk­
cyjnych. zgodnie z przepisa­
mi statutu, stałych brygad 
produkcyjnych, które powin­
ny obejmować oprócz 
wszystkich członków, rów­
nież pracujących w spółdziel 
niach członków ich rodzin 1 
domowników.

Przede wszystkim trzeba 
powoływać stałe brygady po 
lewe, jako samodzielne jed­
nostki wytwórcze. Brygady 
połowę powinny posiadać sta 
ły skład ludzi, przydzielone 
na stałe: pola, konie, ma­
szyny oraz inwentarz i po­
trzebne budynki. W skład 
takiej brygady powinno 
wchodzić ed 20 do 50 osób 
pracujących w spółdzielni.

W spółdzielniach większych 
należy tworzyć dwie lub wię 
cej brygad połowych.

W gospodarstwach zespoło 
wych, które mają wysoko 
rozwiniętą hodowlę, powin­
ny być wydzielone fermy 
hodowlane, przy czym w 
każdej fermie powinna być 
jedna stała brygada hodo­
wlana.

W małych i nowopowstałą 
cych spółdzielniach produk­
cyjnych, które posiadają nie­
wielką liczbę 'pracujących i 
nieduży obszar gruntów trze 
ba, po wydzieleniu grupy o- 
sób do obsługi hodowli ze­
społowej, wszystkich pozosta 
łych zorganizować w stałą 
brygadę połową.

Zarządy spółdzielni oraz 
komisje rewizyjne mają obo 
wiązek — jak to specjalnie 
podkreśla uchwała ■— czu­
wać nad prawidłowym zali­
czaniem dniówek obrachun­
kowych. W wypadku stwier 
dzenia niesprawiedliwego 
lub niezgodnego ze stanem 
faktycznym zaliczenia dnió­
wek obrachunkowych, obni­
żenia norm pracy itp., za­
rządy spółdzielni powinny 
potrącać brygadzistom lub 
kierownikom ferm, zgodnie 
z decyzją ogólnego zebrania, 
do 5 dniówek obrachunko­
wych.

Uchwala rady spółdziel­
czości produkcyjnej zaleca 
przy ustalaniu norm i opłat 
za pracę w spółdzielniach 
produkcyjnych oprzeć się o 
wydane przez Ministerstwo 
Rolnictwa „wzorcowe nor­
my i zasady zaliczania dnió­
wek obrachunkowych w 
spółdzielniach produkcyj­
nych“ .

Uchwala specjalnie pod­
kreśla zasady wynagradza­
nia za pracę członków bry­
gad hodowlanych 1 bryga­
dzistów oraz kierowników 
ferm hodowlanych.

W celu dalszego wzmoże­
nia udziału spółdzielców w 
pracach decydujących dla 
wyników produkcyjnych 
oraz zwiększenia zaintere­
sowania w podnoszeniu plo­
nów i wydajności hodowli, 
uchwała zaleca spółdziel­
niom wprowadzić premiowa 
nie w naturze. Premie w na 
turze lub równowartość w 
gotówce przysługują tym 
brygadom, ogniwom i człon 
kom., którzy przyczynili , się. 
do osiągnięcia w produkcji 
roślinnej jak i hodowlanej 
wyników wyższych niż pla­
nowano.

Premie za osiągnięcia w 
produkcji roślinnej stanowią 
określony procent (od 15 do 
30) zbiorów uzyskanych po- 
nad plan; w produkcji ho­
dowlanej stanowią odpowied 
ni procent mleka udojone­
go ponad plan, a także — 
odchowanych ponad plan cie 
liczek, prosiaków, jagniąt 
oraz wyprodukowanej weł­
ny, sera, jaj, drobiu, miodu. 
Przewodniczący spółdzielni 
produkcyjnych, jako premie 
za przekroczenie planowa­
nych zbiorów i wydajności 
zwierząt powinien otrzymy­
wać premie w dniówkach 
•obrachunkowych, zaś księgo­
wy, który wywiązał się su­
miennie ze wszystkich swo­
ich obowiązków do 50 proc. 
wszystkich premii, uzyska­
nych przez przewodniczące­
go spółdzielni.

Plan gospodarczy 
i budżet woj. gdańskiego

uch w alone
przez Wojewódzką Radę Narodowy

Powołanie Komisji Kulturalnej
W drugim dniu obrad sesji Wojewódzkiej Rady 

Narodowej, na którą przybył wiceminister Drobnego 
Przemysłu ł Rzemiosła, tow. Mania, jednomyślnie zo­
stał przyjęty tekst uchwały o pianie gospodarczym 
i budżecie województwa gdańskiego na rok 1954.

Następnie, zgodnie z uchwalą Rady Państwa z 
dnia 24 lutego br., została powołana stała Komisja 
Kultury Wojewódzkiej Rady Narodowej, w skład któ­
rej weszli ob. ob.:

Stanisław GABRYE, poseł na Sejm PRL, dotych­
czasowy członek Komisji Oświaty i Kultury WRN, 
Czesław JARONSKI — z-ca kierownika Wydziału Pro 
pagandy KW PZPR w Gdańsku, Henryk ŻUK — do­
tychczasowy członek Komisji Zdrowia, Józef MAR­
KIEWICZ — pracownik Okręgowego Zarządu Kin, 
Franciszek FENIKOWSKI — literat, Koman HEY- 
SING — dyr. Liceum Muzycznego w Sopocie, Jerzy 
GRZYBOWSKI — aktor teatru „Wybrzeże“, Henryk 
PESTKA — st. instruktor K.O. Wojewódzkiego Zarzą­
du ZSCh, Stanisław ITRYCH — kierownik Zespołu 
Pieśni i Tańca „Kaszuby“, Wiesław STANISŁAWSKI
— st. instruktor K.O. Okręgowej Rady Związków Za­
wodowych, Marta DETLAFF — chłopka z gromady 
Starzyno, pow. Wejherowo, Jan DĘBSKI — robotnik 
Fabryki Kwasu Siarkowego w Gdańsku, Karolina RO­
JEK — robotnica Zakładów Materiałów Biurowych, 
Irena NETKOWSKA — aktywistka Wojewódzkiego 
Komitetu Frontu Narodowego, Stanisław TEYSSEIRE
— rektor Wyższej Szkoły Sztuk Plastycznych w Gdań­
sku.

W kolejnym punkcie porządku dziennego tow. 
Wacław Chyra, zastępca przewodniczącego Wojewódz­
kiej Rady Narodowej, złożył sprawozdanie Wojewódz­
kiej Rady Narodowej z pracy na odcinku drobnej wy­
twórczości w województwie gdańskim. Koreferat wy­
głosił tow. Grzęziewicz, przewodniczący Wojewódzkiej 
Komisji Drobnej Wytwórczości.

Po sprawozdaniu i koreferacie wywiązała się oży­
wiona dyskusja.

W toku obrad zjawiły się na sali sztafety ZMP z 
młodzieżowej Spółdzielni Pracy Introligatorsko - Pa­
pierniczej w Gdańsku oraz Spółdzielni Chemiczno - Mi 
neralnej, które złożyły meldunki o przekroczeniu pla­
nów produkcyjnych za I kwartał br. oraz wręczyły 
wiązanki kwiatów przewodniczącemu tow. Gabrylo- 
wi i tow. wiceministrowi Mani.

Wokół ewakuacji rannych z  Bien Bien Fu

Rzecznik francuski
demaskuje mimowoli

nikczemną qrę sueqo rządu
GENEWA PAP. 17 bm. po 

konferencji prasowej przed­
stawicieli delegacji Wietnam 
sklej Republiki Demokratycz 
nej w sprawie ewakuacji 
ciężko rannych jeńców z 
Dien. Bień Fu, delegacja fran

Do Berlina przybył
radziecki zespół baletowy

Nadrobić zaległości

BERLIN PAP. 17 maja w 
Urzędzie Prasowym Rady 
Ministrów Niemieckiej Re-
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publiki Demokratycznej od­
była się konferencja praso­
wa zorganizowana w związ­
ku z przybyciem do Berlina 
członków radzieckiego zespo 
lu baletowego. Aktorzy ra­
dzieccy przybyli z Paryża, 
gdzie — jak wiadomo — 
rząd Laniela uniemożliwił 
im występowanie przed pub 
licznością francuską.

Konferencją zagaił wicemi 
nister kultury NRD A. 
Abusch. Występy baletu ra­
dzieckiego — powiedział 
A. Abusch — będą wielkim 
wydarzeniem artystycznym 
hi® tylko dla Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej, lecz 
także dla całych Niemiec.

Z kolei zebrał głos kierów 
nik radzieckiego zespołu ba­
letowego M. Czułaki, który 
podkreślił, że najgorętszym 
pragnieniem wszystkich ak­
torów radzieckich jest przy­
czynienie się do zbliżenia 
kulturalnego między naroda­
mi.

Realizując su.o/'e zobowiązania załoga warsztatowa POM Rudno przyśpieszyła remonty 
i przeglądy 'maszyn do akcji. żniwnej i omłotowej. M. in. wy remontowano 5 lokomobil, kto. 
re od kilku lal b\h nieczynne.

Ka zdjęciu: Maksymilian Cichocki, brygadzista warsztatowy, wykonujący Wi proc. nor­
my i ślusarz Józej Kryger. k~ot. Z. K o sy  car z

Kronika dyplomatyczna
WARSZAWA PAP. W dniu

♦ 20 bm. ambasador nadzwy- 
t czajny i pełnomocny Wiel- 
j klej Brytanii w Polsce sir 
j Andrew Noble złożył wizytę
♦ Przewodniczącemu Prezy- 
ł dium Rady Narodowej w m, 
i st- Warszawie Jerzemu Al-
♦ brechtowi,

Plan obowiązkowych do­
staw zwierząt rzeźnych, 
jak również wykonanie pla 
nu operatywnego na maj 
jest zagrożony, jeśli w naj­
bliższych dniach nie nastą­
pi na tym odcinku widocz­
na poprawa.

Niektóre powiaty naszego 
województwa przekroczyły 
w dość wysokim stopniu 
wskaźniki planowane do 12 
maja, jednak zaległości po 
zoetałych powiatów, które 
nie wykonały nawet w po­
łowie planowanych zadań 
powodują, że plan woje­
wódzki został zrealizowa­
ny zaledwie w 31,1 proc.

Powiat nowodworski np. 
zdążył wykonać do 12 ma­
ja 79,4 proc. miesięcznego 
planu obowiązkowych do­
staw żywca. Na drugim 
miejscu znajduje się po­
wiat elbląski, który wyko­
nał 41,8 proc., dalej lę­
borski — 39,8 proc. i wejhe 
rowskl — 39 proc. Najniż­
sze wskaźniki mają pcwla 
ty kościerski — 14,2 proc., 
starogardzki — 14,4 proc.
1 kartuski — 14,9 proc.

Są tó oczywiście wskaż 
niki bardzo niskie, jeśli 
weźmiemy pod uwagę, że 
uwzględniają one ilości 
żywca dostarczone za pra 
wie pół miesiąca. Stało się 
zaś tak dlatego, że wielu 
pełnomocników Minister­
stwa Skupu, pracowników . 
rad narodowych i komite­
tów partyjnych zapomnia­
ło o konieczności rytmicz­
nej realizacji planu obo­
wiązkowych dostaw.

Aktyw powiatowy, gmin 
ny i gromadzki zaniechał 
jednocześnie walki ze spe­
kulacją, co skwapliwie wy 
korzystują kułacy i ich po­
plecznicy. Częste sa wypad 
ki, że kułacy, którzy me 
wywiązali się z obowiąz­
kowych dostaw, bezkarnie 
sprzedają mięso na wol­
nym rynku, jak to uczynił 
Piotr Kamiński z Czarno­
cina, pow. Kościerzyna, 
któ-y przyjechał z mięsem 
aż do Starogardu, mimo iż 
nia wywiązał się z obowiąz 
kowych dostaw.

Prezydium GRN w Lu­
zinie wydało ob. Janowi

Szulcowi zaświadczenie, 
na mocy którego mógł swój 
pian obowiązkowych do-] 
staw zwierząt rzeźnych1, 
wykonać przez dostarczę- j 
nie krów. Szulc, posiadacz 
20 hektarowego gospodar­
stwa dzięki temu niesłusz­
nemu postanowieniu pozbył 
się za jednym zamachem 
wybrakowanego bydła, 
otrzymał za nie dobrą za­
płatę i... wywiązał się cał­
kowicie z obowiązkowych 
dostaw. Dlatego może dziś 
kontraktować świnie i 
sprzedawć je na dogodnych 
warunkach.

K B
Towarzysze z komitetów 

powiatowych J komitetów 
gminnych partii! Zajmij- 
c'e się energiczniej obcwiąz; 
ko wy mi dostawami, uak 
tywniajeie pracowników! 
rad n .rodowych, kfórzy w! 
ostatnim czasie zaniechali 
tę ważną sprawę, popula­
ryzujcie osiągnięci» przodu 
Jących chłopów i domagaj­
cie się ukarania opornych. 
W pracy tej wykorzystuj­
cie radiowęzły, świetlice 
gromadzkie, błyskawice.

Klasa robotnicza, miesz­
kańcy miast czekają na pro
dukty rolet.

cuska postanowiła zwołać 
konferencję prasową, by za­
trzeć głębokie wrażenie, ja­
kie wywarły na przedstawi­
cielach prasy światowej fak­
ty jednostronnego narusze­
nia przez dowództwo francu­
skie w Indochinach porozu­
mienia z 13 maja, przyjętego 
przez obie strony.

Jednakże w odpowiedzi na 
pytania korespondentów nie­
których pism burżuazyjnych 
rzecznik zmuszony był przyz 
nać, że władze francuskie nie 
mają żadnych dowodów na 
to, iż dowództwo armii ludo­
wej WRD naruszyło porozu­
mienie w sprawie ewakuacji 
rannych z Dien Bień Fu.

Delegacja francuska swą 
konferencją prasową w dniu 
17 maja — jak stwierdzają 
w kołach dziennikarskich — 
sama zdemaskowała tę nik­
czemną grę prowadzoną w 
ciągu wielu dni w Genewie 
wokół sprawy rannych z 
Dien Bień Fu.

Z OBRAD KONFERENCJI 
GENEWSKIEJ

GENEWA PAP. Jak po­
dają w kołach dziennikar­
skich, dnia 19 maja na po­
siedzeniu 9 delegacji w ści­
słym gronie kontynuowana 
była dyskusja nad kwestią, 
czy problem Patet Lao i 
Khmeru ma być omówiony 
łącznie z zagadnieniem 
Wietnamu, czy odrębnie.

H a u k o w c y  p o l s c y
w y j e c h a l i
do Z S R R

WARSZAWA PAP. W
dniu 18 bm. na zaproszenie 
Akademii Nauk ZSRR wy­
jechali do Związku Radziec­
kiego polscy astronomowie, 
przedstawiciele Polskiej Aka 
demii Nauk: prof. Tadeusz 
Banachiewicz — członek ty­
tularny PAN, prof. Euge­
niusz Rybka, prof. Józef Wit 
kowski oraz dr Fryderyk 
Koebcke.
------------------------ ---------------- 9

Piognozo pogody
Zachmurzenie 

duże. Rano lo­
kalne deszcze. 
W ciągu dnia 

przejaśnienia. 
Temperatura 

od 6 do 15 st. 
Widzialność ra 

no słaba, w ciągu dnia u- 
miarkowana. Wiatry słabę 
północno • zachodni»
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M o rd e rc y !
(Telefonem od spec]alnego wysłannika AR)

Genewa, 18 maja 1954 r.
„Les assassins!“ — „Mor 

dercy!“ — taki okrzyk: 
wzniósł dzisiaj na konfe­
rencji prasowej p. Baeyens, 
jeden z francuskich 
dziennikarzy. Była to opi­
nia dziennikarzy najroz­
maitszych poglądów poli­
tycznych, kiedy p. Ba­
eyens usiłował wytłuma­
czyć, dlaczego to jego rząd 
i francuskie dowództwo 
złamały umową o ewa­
kuacji ciążko rannych 
spod Dien Bień Fu, dla­
czego bombowce francu­
skie przystąpiły do bom­
bardowania jedynej drogi, 
którą można tych ran­
nych przewieźć do Hanoi, 
na francuską stroną fron­
tu w północnym Wietna­
mie.

Jak przedstawiają sią 
fakty dotyczące tragicznej 
historii ewakuacji ciążko 
rannych spod Dien Bień 
Fu?

10 maja delegacja Wiet 
namskiej Republiki De­
mokratycznej wyraziła zgo 
dą na ewakuacją wszyst­
kich, bez względu na ich 
narodowość, ciążko ran­
nych spod Dien Bień Fu.

13 maja przybył do 
Dien Bień Fu na helikop­
terze przedstawiciel stro­
ny francuskiej dr Huard, 
który z upoważnienia fran 
cuskiego dowódcy frontu 
w północnym Wietnamie, 
generała Cogny, zawarł po 
rozumienie następującej 
treści:

a) w pierwszej turze 
ewakuowanych będzie 553 
rannych, a następnie — 
po 80 do 100 rannych 
dziennie;

b) w celu umożliwienia 
ewakuacji, lotnictwo fran 
cuskie przerwie swoją 
działalność bojową nad 
Dien Bień Fu i w strefie 
przyległej w promieniu 10 
km, jak również nad dro­
gą nr 41. (Trzeba dodać, 
że w chwili obecnej, w 
porze deszczowej, panują­
cej teraz w Azji południo­
wo-wschodniej, jedynie 
drogą lądową można prze­
wieźć tak znaczną ilość 
rannych. Warunki atmos­
feryczne nie pozwalaj a bo 
wiem na użycie w więk­
szych rozmiarach transpor 
tu lotniczego).

Porozumienie to zaapro 
bował gen. Cogny z upo-, 
ważnienia głównodowodzą 
cego armii francuskiej w

Wietnamie, generała Na­
varre. Kiedy ze strony 
Wietnamskiej Armii Budo 
wej podjęto wszelkie nie­
zbędne kroki, by  porozu­
mienie wprowadzić w ży­
cie, kiedy odkorrsenderowa 
no większą ilość żołnierzy 
do pomocy w transporcie 
rannych dEOgą lotniczą 
bądź też lądoiwą, p. Bida­
ult pisze do ministra Mo- 
łotowa list, w którym pro­
testuje przeciwko uzgod­
nionemu obustronnie nunk 
towi umowy o niebombar 
dowaniu drogi nr 41.

W ślad za tym nastąpi­
ło brutalne zerwanie umo 
wy. 17 maja bombowce 
francuskie bez uprzedze­
nia bombardują drogę 41.

Dlaczego francuskie do­
wództwo podjęło tak bar­
barzyńską decyzję? Pan 
Baeyens tu w Genewie 
twierdzi, że droga ta mo­
gła być używana przez 
Wietnamską Armię Ludo­
wą dla transportu broni w 
kierunku Lontu pod Ha­
noi. Kiedy zapytano go, 
czy istnieją jakiekolwiek 
dowody, że droga ta była 
używana w tym: celu przez 
Wietnamską Armię Ludo­
wą, odpowiedział, że do­
wodów takich nie ma.

I właśnie w  tym mo­
mencie padł okrzyk ..Mor 
dercy!“ . Bo też istotnie 
tak tylko można nazwać 
ludzi, odpowiedzialnych za 
śmierć 15 ewakuowanych 
rannych, tylko tak można 
nazwać polityków, którzy 
starannie poszukiwali pre­
tekstu, by zerwać porozu­
mienie w sprawie ewa­
kuacji rannych i zaognić 
konflikt w Indochinach.

Dzisiejszy dzień w Ge­
newie, drugi dzień pouf­
nych rokowań w sprawie 
Indochin, ujawnił przed 
całą światową opinią pu­
bliczną, do jakich środ­
ków uciekają się koła 
pragnące dalszego naprę­
żenia stosunków międzyna 
rodowych. Z dzisiejszej 
konferencji prasowej rzecz 
nika delegacji francuskiej 
przekonali się francuscy 
dziennikarze, iż ich włas­
ny rząd przykłada rękę do 
najnikczemniejszych ma 
chinacji, które mają utrud 
nić rokowania w sprawie 
Indochin, utrudnić przy­
wrócenie pokoju w tym 
kraju.

Marian Preis

Pokojowe współistnienie
różnych systemów politycznych

je s t najw ażniejszym  problemem naszej epoki
W rę c ze n ie  S ta lin o w s k ie j Nagrody Pokoju
działaczowi francuskiemu Pierre C ifo w i

PARYŻ PAP. Dnia 18 hm. odbyła się w Paryżu w 
salach hotelu „Royal - Moneeau“ uroczystość wręczenia 
Międzynarodowej Nagrody Stalinowskiej „'Za utrwalanie 
pokoju między narodami“ wybitnemu francuskiemu 
działaczowi społecznemu i politykowi Pierre Cot‘owi.
Przy wręczaniu nagrody Kobiet Francuskich, wybitniwręczaniu 

dbecni byli: charge d'affaires 
ZSRR we Francji W. Jero- 
fiejew, szefowie placówek 
dyplomatycznych krajów de 
mokracji ludowej we Fran­
cji, przewodnicząca Świato­
wej Federacji Kobiet Demo­
kratycznych Eugenie Cotton, 
kierownicy Francuskiej Par­
tii Komunistycznej z Jac­
ques Duclos na czele, sekre­
tarze generalni CGT — Be­
noit Frachon i Alain Le 
Leap, deputowani do Zgro­
madzenia ' Narodowego i 
członkowie Rady Republiki, 
przedstawiciele Krajowej Ra 
dy Pokoju, Towarzystwa 
„Francja -  ZSRR“, Związku

francuscy, pisarze, 
i przedstawiciele pra

uczeni 
artyści 
sy.

Uroczyste zebranie otwo­
rzył znany pisarz francuski 
zastępca przewodniczącego 
Komitetu do spraw Między, 
narodowej Nagrody Stalinów 
skiej „Za utrwalanie pokoju 
między narodami“ Louis Ara 
gon, który podkreślił wybit­
ne zasługi Pierre Cot‘a wo­
bec Światowego Ruchu 
Obrońców Pokoju.

W imieniu angielskich o- 
brońców pokoju złożył życzą 
n;a laureatowi znany angiel­
ski działacz społeczny Pritt, 
Po nim wygłosił przemówię-

Odezw a
Komitetu Wykonawczego

Ś w ia to w e j F e d e ra c ji 
Towarzystw

Przyjaciół O NZ

N o w a  próba nacisku
U S A  n a  A n g l i ę

Oświadczenie Eisenhowera na konferencji prasowej
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NOWY JORK PAP. W 
środę 19 bm. na konferencji 
prasowej w Białym Domu 
prezydent Eisenhower oś­
wiadczył, iż Stany Zjedno­
czone zdecydowane są zmon 
tować pakt militarny w 
Azji południowo-wschodniej, 
nawet jeśli Wielka Brytania 
odmówi w nim udziału. Od­
powiadając na pytania dzień 
nikarzy Eisenhower oświad­
czył, że nie może udzielić 
żadnej informacji na temat 
toczących się w Paryżu roz­
mów między przedstawicie­
lami USA i Francji w spra­
wie Indochin. Powtórzył on 
natomiast swą poprzednią 
tezę o konieczności _ tzw. 
„wspólnej akcji“ w Azji po­
łudniowo -  wschodniej.

Prezydent dał do zrozumie 
nia, że Stany Zjednoczone 
zamierzają przystąpić do re­
alizacji swych planów nie 
czekając na wynik konfe­
rencji genewskiej.

Londyński korespondent 
Agencji United Press podaje, 
że w kolach brytyjskich oś­
wiadczenie Eisenhowera

ifo “mNAC™iNK O Ł O ^ «| : 
KZY PRZECIWKO nrPUBl.ICi.
INDONEZYJSKIEJ 
L.aONI MASOWEJ

O ZAKAZ 
ZAGŁADY

Generałowie francuscy Ely. 
Słlan i Pelissier przybyli w dniu 
?» Sm. do Hanoi. Towarzyszy 
Im dowódca naczelny francus­
kich wojsk w Indochinach gen. 
Navarre. Misja ta otrzymała po­
lecenie przestudiowania na miej 
scu sytuacji wojskowej w del­
cie Rzeki Czerwonej.

* * *Uzbrojone bandy „Dar-m- 
isiam“ wzmogły ostatnio znacz­
nie swą działalność w zachod­
niej części Jawy. Bandy te dzia 
łają przy poparciu władz kolo­
nialnych, które prowadzą dywer 
syjną akcję skierowaną prze­
ciwko Republice Indonezyjskiej. 
Oddziały wojskowe walczą obec­
nie z bandami w rejonach Ban- 
dung, Tasinmalal, Bogorai.

Dziennik szwajcarski „Volx 
Ouvrière“  zamieścił tekst rezo­
lucji Komitetu Centralnego 
Szwajcarskiej Partii Pracy „o 
sytuacji p o lity czn e j* . Rezolucja 
wzywa Co wąjKi O zakaz broni 
atomowej 1 wodorowej, o pokój 
1 współpracę między; narodami.

przyjęto jako próbę wywar­
cia presii na Anglię, by 
zrewidowała swe dotychcza­
sowe stanowisko w sprawie 
paktu militarnego w Azji 
południowo -  wschodniej.
DZIENNIK AMERYKAŃSKI 

O STOSUNKACH 
VSA — ANGLIA

Londyński korespondent 
amerykańskiego dziennika 
„New York Herald Tribune“ 
Newman, donosi:

„Decyzja USA i Francji w 
sprawie odbycia dwustron­
nych rozmów na temat woj 
ny indochińskiej wywołała 
w Londynie niezadowolenie 
i jest uważana za próbę wy 
warcia nacisku na rząd an­
gielski, aby zmienił swą po­
litykę wobec dwóch donio­
słych zagadnień. Pierwsze za 
gadnienie — to ewentual­
ność interwencji militarnej 
w Indochinach jeszcze przed 
zakończeniem konferencji ge 
newskiej, w celu utrzymania 
delty Rzeki Czerwonej. Dru 
gie zagadnienie jest związa­
ne z amerykańską propo­
zycją przystąpienia do orga 
nizacji systemu „obrony 
zbiorowej“ (w ten sposób na 
żywa amerykańska prasa 
burżuazyjna nowy agresyw­
ny pakt w Azji południowo- 
wschodniej).

W Londynie — stwierdza 
korespondent — 'przyznają 
otwarcie, że oba te zagad­
nienia są najpoważniejszymi 
w historii stosunków dyplo­
matycznych między obu kra 
jami w okresie po drugiej 
wojnie światowej“ .

Podczas gdy rząd boński bie 
tzc gorliwie udział w przygoto­
waniach wojennych, naród nie. 
miecki coraz ostrzej domaga 
się pokoju.

Na zdjęciu: Inwalida z cza­
su ostatniej wojny — Kurze 
— demonstruje na ulicach Hil. 
desheim (Niemcy zachodnie). 
Napis na plakacie mówi o bez­
skutecznych staraniach inwali­
dy o należytą rentę. Końcowe 
zdanie głosi: „Nigdy więcej 
wojny i nędzy, lecz — pokój, 
praca i chlebKunze został 
aresztowany przez policję ade- 
nauerowską.

FOT —  CAF

P lenum  K C
Komunistyczne! 
Partii Szwecji

SZTOKHOLM PAP. Jak j 
podaje dziennik „Ny Dag“ , 
17 btn. zakończyły się dwu­
dniowe obrady rozszerzone­
go plenum Komitetu Cen­
tralnego Komunistycznej Par 
tii Szwecji. Referat poświę­
cony zagadnieniom organi­
zacyjnym pracy partyjnej 
wygłosił sekretarz KC E. 
Karlsson.

nie wybitny uczony francu­
ski F. Joliot-Curie.

Następnie zabrał głos l  
Erenburg, który powiedział 
m in.:

iMieszkamy na różnych 
krańcach naszego wspólnego 
domu — Europy i je­
steśmy w równym stopniu 
zainteresowani, by ochron;*! 
ten dom przed ogniem, w 
równym stopniu kochamy 
pokojową pracę, i gdy znaj­
dują się ludzie, którzy obli­
czają, ile bomb trzeba do 
zniszczenia tego czy innego 
miasta, my ludzie radzieccy 
z oburzeniem przyjmujemy 
te nieodpowiedzialne i zbrod 
nicze przemówienia. Wy­
głaszają je ci, którzy nie 
wiedzą, ile trzeba wieków 
ile pracy i geniuszu na zbu­
dowanie Paryża, czy Mo­
skwy.

Ludzie radzieccy witają 
w Panu przedstawiciela za­
przyjaźnionego narodu, przed 
stawiciela kraju, którym 
chlubi się ludzkość. -Wiem, 
że tacy ludzie jak Pan, jak 
przewodniczący Herriot. któ­
rzy poświęcili wiele wysił­
ków Zbliżeniu naszych dwóch 
narodów i idei bezpieczeń­
stwa zbiorowego w Europie, 
tacy ludzie jak wielki uczo­
ny Joliot-Curie, jak Ara­
gon potrzymują w świecie 
autorytet i dobre imię Fran­
cji-Laureat Międzynarodowej 
Nagrody Stalinowskiej „Za 
utrwalanie pokoju między 
narodami“ Pierre C<>t ser­
decznie podziękował za zło­
żone mu powinszowania i ży 
czenia. W przemówieniu 
swym stwierdził on m. in.: 

Powinniśmy zawsze parnię 
tać, że najdonioślejszym prób 
lemem naszej epoki jest prób 
lem pokojowego współistnie­
nia różnych systemów spo­
łeczno-politycznych.

Pokojowe współistnienie 
różnych systemów społecz­
no-politycznych — oświad­
czył następnie Pierre Cot — 
walka wszystkich narodów, 
podporządkowanych daw­
niej, a niekiedy jeszcze i dziś, 
obcej woli, o niepodległość i 
wolność; teza, iż tylko w 
drodze rokowań i porozu­
mień można rozwiązać prób 
lemy międzynarodowe; coraz 
aktywniejszy udział narodów 
w kierowaniu sprawami mię 
dzynarodowymi — oto, moim 
zdaniem, cztery siły, cztery 
filary pokoju.

Wbrew wszelkim przeszko­
dom i wszelkim groźbom 
wygramy bitwę o pokój.

GENEWA PAP. Komitet 
Wykonawczy Światowej Fe­
deracji Towarzystw Przyja­
ciół ONZ wręczył jednemu 
z przewodniczących konferen 
cj i genewskiej Wan Bangs- 
prabandh‘owi odezwę uehwa 
loną jednomyślnie na sesji 
komitetu wykonawczego tej 
organizacji.

Odezwa apeluje do zain­
teresowanych państw, aby 
dążyły do tego, „by wszyst­
kie narody Azji mogły korzy 
stać z prawa decydowania o 
swych losach“ . Ponadto odez 
wa nawołuje do „zwiększenia 
roli ONZ w Azji“ w drodze 
przyjęcia w poczet członków 
ONZ wszystkich niezawi­
słych państw azjatyckich.

Czołowym  zadaniem m łodzieży
zdecydowana walka

z  n i e m i e c k i m  milifaryzmem
Przemówienie t o w .  Wegnera 

na berlińskie] konferencji
BERLIN PAP. W toku obrad konferencji młodzieży 

krajów europejskich prze ciwko „europejskiej wspól-
przyjaźń przemawiał sekre- 
Związku Młodzieży Polskiej,

nacie obronnej“ , o pokój i 
larz Zarządu Głównego 
Tadeusz Wegner.
Młodzież polska — oświad 

czył m. in. T. Wegner — pa­
mięta straszliwe lata ostat­
niej wojny. Dlatego też w 
imię pokojowej i szczęśliwej 
przyszłości młodzieży wszy­
stkich krajów chłopcy i 
dziewczęta Polski jak naj­
ostrzej protestują przeciwko 
tzw. „europejskiej wspólno­
cie obronnej“ , która stanowi 
agresywne ugrupowanie mi­
litarne, torujące drogę do 
podporządkowania narodów 
Europy militaryzmowi nie­
mieckiemu.

Propozycje ZSRR
w sprawie bezpieczeństwa Europy
w centrum zainteresowania

iondyńskicłi kół politycznych
PARYŻ: PAP. — W dzien­

niku „Liberation“ z 19 ma­
ja br. ukazał się pt. „Lon­
dyn nie napomniał o Berli­
nie“ artykuł, w którym czy­
tamy m. in.:

W londyńskich kołach po­
litycznych rozpatrywane są

Rząd ZSRR
przekazał

St. Zjednoczonym
partią o k r ę t ó w  

w o j e n n y c h

Masy pracujące Włoch
w y m a g a ją  w a lk ę  

o zakaz broni masowej zagłady
i poprawę warunków bytu

MOSKWA PAP. Agencja 
TASS donosi ze Stambułu, 
że w dniu 18 maja nastąpił 
tam akt przekazania przed­
stawicielom amerykańskiej 
marynarki wojennej pierw­
szej partii spośród 38 okrę­
tów wojennych, które w cza 
sie drugiej wojny świato­
wej Związek Radziecki otrzy 
mał od USA i które, zgod­
nie z porozumieniem, mają 
być zwrócone przez ZSRR 
Stanom Zjednoofeonym.

AoicM

nadal propozycje radzieckie 
dotyczące zbiorowego bezpie 
czeństwa w Europie. Coraz 
więcej wpływowych polity­
ków angielskich dochodzi 
do wniosku, że propozycje te 
mogą i powinny posłużyć za 
podstawę przyszłych rozmów 
przedstawicieli wielkich mo 
carstw w celu osłabienia na 
pięcia w stosunkach między­
narodowych. Przyznaje to 
nie tylko większość posłów 
z Labour Party, lecz rów­
nież niektórzy konserwa­
tyści.

Okoliczność ta zwraca 
uwagę na. ożywioną dys­
kusję prowadzoną nad 
problemem bezpieczeń­
stwa w Europie, któ­
ra miała miejsce w związku 
z notą radziecką z dnia 31 
marca br. na zamkniętym 
posiedzeniu członków tzw. 
„Komitetu 1922 roku“ , skła­
dającego się, jak wiadomo, z 
posłów partii konserwatyw­
nej nie zajmujących żad­
nych stanowisk rządowych. 
Na zebraniu tym wielu po­
słów konserwatywnych wy­
stąpiło z ostrą krytyką sta­
nowiska delegacji brytyj­
skiej na konferencji berliń­
skiej, podkreślając, iż dele­
gacja ta nie okazała należy­
tego zainteresowania dla pro 
blemu zbiorowego bezpie­
czeństwa w Europie.

Nie ma dla nas — miodzie 
ży Europy — ważniejszego 
zadania niż uniemożliwienie 
wskrzeszenia militaryzmu 
niemieckiego. Młodzież pol­
ska wita z żywą sympatia 
i uczuciem głębokiej solidar 
ności potęgującą się z każ­
dym dniem walkę młodych 
patriotów francuskich, któ­
rzy niezależnie od poglądów 
politycznych i wyznania łą­
czą się w obliczu ogromnego 
niebezpieczeństwa, jakie nie 
sie narodowi francuskiemu 
„europejska wspólnota ob­
ronna“ .

Gdy hitlerowcy pustoszyli 
ojczyznę Balzaca, Hugo, Fran 
ce‘a i Rollanda — powie­
dział Wegner — patrioci poi 
scy przebywający we Fran­
cji stawali w szeregach boha 
terskich partyzantów fran­
cuskich, aby walczyć o wol­
ny Paryż i wolną Warszawę.

Wskazując na coraz bar­
dziej zacieśniające się kon­
takty między młodzieżą pol­
ską a młodzieżą innych kra­
jów europejskich, Wegner 
powiedział: Młodzież polska 
gorąco pragnie pokoju i o 
pokój ten walczy w życiu co 
dziennym, w nauce i prscy. 
Świadomość, że w walce tej 
są z nami nieprzeliczone sze 
regi młodych patriotów w 
Europie i na całym świecie, 
zagrzewa nas do dalszych 
wysiłków, pogłębia nasza 
ufność i wiarę w zwycięstwo 
słusznej i szlachetnej spra­
wy pokoju.

Wojskowe
przymierze

U S A - P a k is t a n
DELHI PAP. W środę 19 

bm. w Karaczi podpisany zo 
stał między USA a Pakista­
nem układ w sprawie amery 
kańskiej „pomocy“ wojsko­
wej dla Pakistanu. W myśl 
tego układu USA dostarcza 
Pakistanowi broni i wyposa 
żenią wojskowego, a „specja 
liści“ amerykańscy będą szko 
liii pakistańskie siły zbrojne. 
Ze strony Pakistanu układ 
podpisał minister spraw za­
granicznych Zafrullah Khan, 
a ze strony USA — charge 
d'affaires amerykański w Ka 
raczi John K. Emerson.

Czy to mumia?
Nie, to nie żadna nowocze 

sna mumia, jak moglibyś­
cie na podstawie poniższego 
zdjęcia przypuszczać. To 
Jaką Lehl z Derby (Colo­
rado) w swym „ubraniu ro 
boczym“. Lehl pracuje w 
arsenale Rocky - Mountain 
w Denver nad fabrykacją 
gazu trującego, atakujące­
go nerwy. Gaz jest niewi­
doczny, pozbawiony woni 
i smaku i powoduje śmierć 
w ciągu 30 sekund. Oto r.o 
wy „strategiczny środek

tające ceny artykułów pier 
wszej potrzeby i wzrost bez

Li S y n  M a n
wzywa do wojny

MOSKWA PAP. Agencja 
Nowych Chin donosi z po­
wołaniem się na Centralna 
Koreańską Agencję Telegra­
ficzną, że Li Syn Man oś­
wiadczył ostatnio: „Najwyż­
szy czas zrozumieć, że kon­
ferencja genewska poniosła 
fiasko, i rozpocząć znowu 
działania wojenne“.

RZYM PAP. We Włoszech 
rozwija się ruch na rzecz za 
kazu broni atomowej i prze­
ciw tworzeniu „europejskiej 
wspólnoty obronnej“. Włoski 
Komitet Obrońców Pokoju 
opublikował komunikat, w 
którym stwierdza, te kierów 
nictwo związku zawodowego 
pracowników przedsiębiorstw 
komunalnych oraz komisja 
transportu miejscowego na 
wspólnym posiedzeniu u- 
chwaliły rezolucję domagają 
cą się zakazu broni atomo­
wej i wodorowej.

W wielu dzielnicach Nea­
polu odbyły się wiece z u- 
działenU przedstawicieli wszy 
stkich partii pod hasłem wal 
ki przeciwko użyciu broni 
masowej zagłady. W Spezza- 
no Della Siła (prowincja Cc 
senza) rada miejska uchwali 
ła rezolucję żądającą zaka­
zu broni atomowej i wodoro 
wej. W rezolucji tej rada pro 
testuje przeciwko układowi o 
tzw. „Europejskiej wspólno­
cie obronnej“ . Podobne rezo­
lucje uchwalono w wielu in­
nych miastach Włoch.

* * *
Jak donosi prasa włoska, 

w licznych okręgach Włoch, 
a zwłaszcza na północy kra­
ju, wzmaga się walka mas 
pracujących o podwyżkę 
płac i lepsze warunki pra­
cy.

17 bm. zastrajkowali w Tu 
jynie i Mediolanie robotnicy 
przt-rn yslu metalur gi ezneg ó. 
Również 17 bm. przerwali 
pracę robotnicy przemysłu 
budowlanego-w miastach Ber 
gamo, Modenie i Reggio Neli, 
(Emilia). 18 bm. rozpoczął się 
strajk 45 tysięcy robotników 
przemysłu gumowego.

Jak podaje dziennik „Uni­
ta“ , związki zawodowe po 
długiej walce osiągnęły pod­
pisanie umowy o podwyżkę 
plac i polepszenie warunków 
pracy 200 tysięcy robotnic, 
zatrudnionych na planta­
cjach ryżu w północnych Wło 
szech.

USA odmawiają 
ratyfikowania 
konwencji 

o ludobójstwie

walki
nych.

Stanów Zjednoczo-

NOWY JORK PAP. Prze­
mawiając w senacie amery­
kańskim przewodniczący se­
nackiej komisji spraw zagra 
nicznych Wiley oświadczył, 
że Stany Zjednoczone nie 
zamierzają ratyfikować ko. 
wencji ONZ q ludobójstwie.

ie \
n S

Armaty zamiast masła
Wielkokapitalistyczna ga 

zeta amerykańska „Wall
Street Journal“ podała nie 
dawno, że „amerykańskie 
gospodynie rezygnują co­
raz częściej z używania 
masła“.

Dlaczego?
Ponieważ, o tym nie pi 

sze już oczywiście „Wall 
Street“ — nie mogą sobie 
pozwolić na kupno masła 
za względu na stale wzras-

roboda. „Wall Street Jour 
nr.l“ zamieścił również oia 
gram, z którego wynika, 
że od przedwojennych lat 
do Rcńca 1953 r. zapotrze­
bowanie na masło w Sta­
nach Zjednoczonych spad­
ło o połowę przy jedr.eczes 
nym wzroście popytu na 
margarynę. Boczne słupki 
wskazują wzrost zasobów 
masła w magazynach pań­
stwowych.

W „dobrej rodzinie“
Czytelników prasy bry­

tyjskiej nie zdziwiła poda 
na niedawno wiadomość, 
że dwie 14-letnie uczenni­
ce zamieszkałe w Ash (w 
pobliżu Aldershot) dokona 
!y szeregu kradzieży w ju­
bilerskich i konfekcyjnych 
sklepach Londynu i Guilu 
ford. Złodziejskie wypra­
wy przyniosły im łup w 
postaci 62 sztuk biżuterii 
i cennej damskiej konfek­
cji.

Obie małoletnie oskarżo­
ne otrzymały stosunkowo 
łagodny wyrok: dwa lata 
kurateli domowej. Nie by­
łoby to d liwne, gdyby nie 
motywacja wyroku. Bo oto 
przewodnicząca sądu dla 
nieletnich, prof. Barbara 
Wootton oświadczyła ni 
mniej ni więcej, że tylko 
dlatego nie skazano ich na 
odesłanie do szkół popraw

czych, ponieważ pochodzą 
z dobrych rodzin.

Oto jak wygląda burżu­
azyjna „sprawiedliwość“ — 
pobłażliwa dla bogatych — 
bezwzględna zaś dla tych, 
którym nie było dane uro 
dzić się w „dobrej rodzi­
nie“.

Pięść
zamiast argumentów
Telefoniczne podsłuchy, 

cenzura listów, donosy i 
szpiclowcnie — oto z czym. 
na każdym kroku spotyka 
się obywatel Stanów Zjed 
noczonych.

Najbardziej nawet „lojal 
ny“ Amerykanin nié może 
być pewny, czy któregoś

przed „zarzutem" działalno 
ści na rzecz pokoju.

Indagowane są nie tylko 
osoby bezpośrednio oskar­
żone, ale i takie, które mo 
gą dostarczyć materiału, 
obciążającego znajomych.

Wyrafinowane, wzorowa 
ne na hitlerowskich, meto 
dy badań, nie Zawsze jed­
nak skutkują. Tego oto dy 
rektora szkoły (na zdjęciu) 
namawiano do złożenia zez 
nań, obciążających jego by 
tego podwładnego — nau­
czyciela. Dyrektor odmó­
wił i uczynił to zapewne w 
sposób niezbyt parlamen­
tarny — skoro siłą został 
usunięty przez pachołków 
Mac Carthy‘ego z sali. Sta

dnia nie stanie przed osła- ra to metoda — użyć pię- 
wioną podkomisją Mc Cart ści, gdy zabrakło już argu- 
hy'ego, aby bronić się mentów...
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Wzmocnić pracę ideologiczną i wychowawczą wśród młodzieży
FrsłgmeEfiiy referatu wygłoszonego przez sekretarza KW PZPR Iow. Izydora Kunata

ssa plenum KW PZPR w Gdańsku
W dniu 15 bm. odbyło się plenum KW PZPR w 

Gdańsku poświęcone pracy partii z młodzieżą. Refe­
rat na ten temat wygłosił sekretarz KW PZPR tow. 
Izydor Kunat.

Poniżej podajemy obszerne fragmenty tego refe­
ratu.

Wałka o wzrost produkcji 
rolnej i przemysłowej, o co­
raz lepsze zaspokojenie co­
dziennych potrzeb mas pra­
cujących miast i wsi — nie 
da pełnych rezultatów, jeśli 
pod kierownictwem partii 
nie zmobilizujemy do tej wal 
ki najszerszych mas, a w 
szczególności młodzieży, któ­
rej rola i znaczenie ciągłe 
wzrasta.

Województwo nasze liczy 
około 150.000 młodzieży za­
trudnionej w przemyśle i roi 
nictwie, zdolnej przy odpo­
wiednim kierownictwie poli­
tycznym, mobilizacji ze stro­
ny całej wojewódzkiej orga­
nizacji partyjnej, wnieść 
swój ogromny wkład do roz­
woju naszej produkcji i kul­
tury w budownictwie socja­
lizmu. Rolą kierownika poli­
tycznego i przewodnika wska 
zań partii wśród młodzieży 
spełniać powinien ZMP.

W referacie sprawozdaw­
czym na II Zjeździe Partii 
tow. Bierut wskazał na ko­
nieczność pogłębienia pracy 
wychowawczej ZMP, na 
zwiększenie oddziaływania 
ZMP na całą młodzież. Wy­
maga to, aby w ZMP mło­
dzież robotniczo - chłopska 
stanowiła podstawowy trzon, 
dostatecznie silny i uzbrojo-

pracy w POM. 260 młodych 
ludzi, kończących w bieżą­
cym roku wyższe studia, zgło 
siło swój wyjazd do pracy 
na wieś. Cała młodzież, koń­
cząca w br. liceum pedago­
giczne w Kwidzynie oświad 
czyła, że. pragnie pracować 
w wiejskich szkołach.

Mamy szereg pozytywnych 
przykładów, kiedy młodzież 
biorąca udział w ekipach 
łączności miasta ze wsią, u- 
dziela poważnej pomocy w 
politycznej mobilizacji mło­
dzieży wiejskiej wokół co­
dziennych zadań i wpływa 
na wzrost kulturalny wsi.

Realizując wytyczne II 
Zjazdu ZMP-owcy ze szkól 
rolniczych w Pruszczu Gdań 
skini, Owidzu, pow. Staro­
gard, Choczewie, pow. Lę­
bork, Zasadniczej Szkole Me 
talowej w Kwidzynie i wielu 
innych pomagali chłopom 
mało i średniorolnym, spół­
dzielniom produkcyjnym i 
PGR w akcji siewnej, w za­
kładaniu i pielęgnowaniu sa­
dów, ogródków warzywnych 
itp., wygłaszali pogadanki 
na tematy agronomiczne i zo 
otechniczne.

Na apel Zarządu Woje­
wódzkiego młodzież robotni­
cza bierze poważny udział w

Pracę operatywną bezpo­
średnio z młodzieżą zastępu­
je się kierowaniem zza 
biurka. Wystarczy wskazać, 
że ZW ZMP na przestrzeni 
roku 1953 wysłał do zarzą­
dów powiatowych 1.700 in­
strukcji, wytycznych i zle-, 
ceń na piśmie. W ślad za 
Zarządem Wojewódzkim idą 
zarządy powiatowe, które 
żywcem odpisane instrukcje 
wysyłają do niższych instan­
c j i '

Brak konkretnej pomocy 
dla dołowych ogniw ZMP z 
uwzględnieniem specyfiki 
każdego terenu powoduje w 
konsekwencji brak znajo­
mości nurtujących młodzież

ich śladem również z POP — 
uważają, że jeżeli od czasu 
do czasu sprawa pracy z m)o 
dzieżą zostanie postawio­
ne pod rozwagę plenum, 
względnie egzekutywy, albo 
jeżeli któryś z człon­
ków egzekutywy weźmie 
udział w posiedzeniu za 
rządu, to wystarcza. Jest to 
niewątpliwie jedna z form

trudności, brak rozeznania 
toczącej się walki klasowej, 
a słabość tę skrupulatnie wy 
korzystuje wróg. Dzieje się 
to dlatego, że niedostateczne 
jest jeszcze kierownictwo 
partyjne, że brak jest kon­
troli i pomocy ze stro­
ny instancji i organi­
zacji partyjnych instanr 
CjCm i organizacjom ZMP, że 
rzadko rozmawiamy na ten . . i j  • •
temat z towarzyszami i nie z y I n a  m i s j a  m ł o d z i e ż y  w i e j s K i e j

Poważną słabość przeja- brygad . młodzieżowych na 
wiają nasze instancje w pra wsi, w spółdzielniach i PGR, 

Wyrazem tej sła-

pomocy, ale nie można się darce indywidualnej, gdy 
do tego ograniczać. Młodzież chodzi o podniesienie produK

cji rolnej. Tow. Nowak wnasza ma bardzo dużo ener 
gii, entuzjazmu w prasy, ale 
brak jej często doświadcze­
nia w rozwiązywaniu szere­
gu problemów — w tym 
winny im pomóc egzekutywy 
KP, pracownicy poszafcegól- 
nych wydziałów.

podpowiadamy im właści­
wych metod pracy z^młodzie 
żą, nie uczymy ich, że w cen 
trum uwagi ZMP musi być 
żywy człowiek i jego potrze­
by, a stąd konieczność ich 
zaspokojenia przez ZMP.

Walczyć z penetracją 
wrogiej ideologii wśród młodzieży

W toczącej się walce kia- niśmy więcej poświęcić uwa 
sowej w naszym kraju mło- gi pracy z kierownikami bi- 
dzież jest pod szczególnym biiotek, którzy mają spełnić 
obstrzałem wroga, a mło- poważną rolę w popularyza- 
dzież naszego Wybrzeża z c-i* dobrej książki i broszury 
uwagi na bezpośredni styk na tematy 
z krajami kapitalistycznymi
jest tym bardziej narażona 
na nacisk wrogiej ideologii 
która oddziaływa głównie na 
tę część młodzieży, która po­
zostaje poza zasięgiem wpiy 
wów organizacji ZMP. Czę­
sto też nacisk ten stosowany 
jest wobec młodzieży klaso­
wo nam bliskiej, iecz słabo 
zahartowanej politycznie i 
ideologicznie.

agrotechniczne, 
zootechniczne i inne wśród 
szerokiego społeczeństwa, 
trzeba pomóc organizacjom 
ZMP w rozwijaniu konkur­
sów czytelniczych, głośnego, 
zespołowego czytania.

Mamy do dyspozycji teatr, 
film, muzea i wystawy. Za 
mało jest jednak dyskusji 
nad sztukami teatralnymi, 
filmami, za mało celowego, 
zorganizowanego wysiłku

Wystarczy wskazać na sze dla wykorzystania takich 
res wvt>adków chuligaństwa środków wychowania mło-

cy na wsi. 
bości jest m. in. fakt, że w 
1954 roku powstało zaledwie 
16 spółdzielni produkcyj­
nych.

"W wielkiej bitwie o przebu 
dowę wsi nasze organizacje 
partyjne nie zmobilizowały 
należycie organizacji młodzie 
towych. Mamy szereg wy­
padków. że młodzież odcho 
dzi ze spółdzielni, zamiast 
być czynnikiem jej umocnię 
nia.

Np. w spółdzielni produk­
cyjnej Gronowo pow. Elbląg 
przy jej założeniu było 21. 
młodych ludzi, w tym 17 
członków ZMP, którzy w po 
czątkowym okresie dobrze 
pracowali, a po dwóch latach 
istnienia spółdzielni pozosta 
ło w niej zaledwie 4, w tym 
tylko jeden członek ZMP. In 
ni wyjechali do miasta, a 
dzisiaj spółdzielnia ta odczu 
wa brak rąk do pracy.

Odpływem młodzieży z 
Gronowa do miasta nikt się 
nie zainteresował, mimo że w 

Korni 
Poli-

swoim referacie na II Zjeź­
dzie Partii zwrócił się z ape­
lem do młodzieży wiejskiej. 
Młodzież z gospodarstw in­
dywidualnych z ZMP-owca- 
mi na czele i pod kierownic­
twem organizacji partyjnych 
winna podjąć apel II Zjazdu, 
dążąc do upowszechniania 
wiedzy rolniczej, opanowania 
techniki, organizowania po­
letek doświadczalnych, upo­
wszechniania przodujących 

, ,. . . . .  metod pracy w rolnictwie,
które poważnie wyróżniają njosąc oświatę i kulturę so- 
się w pracy zawodowej i kul cjalistyczną na wieś.
turalno -  oświatowej. Nasze 
organizacje partyjne nie 
podchwyciły jednak tych 
zdrowych objawów patriotyz 
mu i w niedostatecznej mie­
rze popularyzują je wśród 
całej młodzieży. A przecież 
są to najlepsze i najbardziej 
przekonywające momenty 
dla propagandy idei spół­
dzielczości na wsi wśród mło 
dzieży.

II Zjazd Partii pokazał, ja­
kie rezerwy tkwią w gospo-

Do pracy z młodzieżą wiej 
ską nasze organizacje partyj 
ne winny włączyć młodych 
agronomów, zootechników, 
nauczycieli i całą inteligen­
cję wiejską.

Praca z młodzieżą to nie 
akcja, ani też jednorazowa 
pomoc, jak to często bywa — 
a praca na co dzień, praca 
z ludźmi, uczenie jak reali­
zować wytyczne partii 
wśród młodzieży.

Kierować politycznie ZMP — 
obowiązkiem instancji partyjnej

Nasze organizacje ZMP 
owskie mają niewątpliwie 
poważne osiągnięcia w kie­
rowaniu całokształtem życia 
młodzieży, w wychowaniu 
jej i mobilizacji do zadań 
produkcyjnych w przemyśle 
i rolnictwie. Wśród biorą­
cych udział we współzawod­
nictwie większość stanowią 
członkowie ZMP.

ZMP-owiec Zbigniew Rud­
nik ze Stoczni im. Komuny 
Paryskiej w Gdyni dał przy­
kład jak rozumie wytyczne 
II Zjazdu, podnosząc wydaj­
ność swej pracy: Dzięki roz­
powszechnieniu jego metod 
pracy przez Zarząd Woje­
wódzki i zarządy powiatowe 
ZMP — ilość braków w pro­
dukcji wśród młodzieży, r.p. 
w Zakładach gen. Swierczew 
skiego w Elblągu zmniejszy­
ła się z 28 do 10 proc.

W realizacji podstawowe­
go zadania postawionego

ponad 40 km kanałów.
Wyjazdy młodzieży są kon 

tynuowane i w myśl planu 
do końca br. młodzież zobo­
wiązała się wykonać 800.000 
rob./dniówek. Do dalszych 
wyjazdów zgłosiło się już 
przeszło 10.000 ochotników

że istnieją ku temu wszelkie nie 
warunki, jak np. odpowied­
nio wyposażone świetlice — 
nie zabezpiecza właściwej 
kulturalnej rozrywki i wy­
poczynku po powrocie z rej­
sów.

Młodzież wymaga od orga
młodzieżowych. Ten wielki »£ «11  » W f
żv. w młodzieży posiada “ « “ J “
niezmiernie ważne znaczenie

Województwa ponad 
1300, a w gromadach około 
900. Wśród nich wyróżniają 
się zespoły pieśni i tańca 
Stoczni Gdańskiej, Stoczni 
im. Komuny Paryskiej, zespo 
ły kaszubskie w Kościerzy­
nie, Kartuzach i wiele in­
nych.

Zbyt słabo instancje partyj 
ne i ZMP starają się włą-B w et/, u  w z. i  m c  z-c  m c  , ,  n e  1 Zj 1v1JT  b l a i  <x\ a  a i c  w i a -

dla naszej gospodarki rolnel ^ ^ K z ą d z a n y c h  z okl c^ ć do ^ j  pracy nauczy- 
poniewaz Żuławy stanowią łjt ( 4,inat. klasy ro­
dła naszego województwa ba 
zę produkcji zbóż i hodowli.

O czym świadczy ta różno 
rodna inicjatywa?

Świadczy ona o tym, że

zji rocznic i świąt klasy rô  
botniczej, lub prowadzonych 
przez partię i rząd kampanii 
polityczno -  gospodarczych. 
Młodzież wymaga systema­
tycznej pracy, bogatej w

cjeli, szczególnie wiejskich, 
którzy wykazali dużo zapału, 
aktywności w pracy z rnasa-

Nasze organizacje partyj­
ne nie troszczą się o należy­
ty poziom pracy z młodzieżą 
wiejską, szczególnie w spół­
dzielniach produkcyjnych. 
Świadczy o tym niski pro­
cent młodzieży zorganizowa­
nej w ZMP.

W rejonie POM Cedry 
pow. Gdańsk na 17 spółdziel 
ni produkcyjnych organiza­
cje ZMP istnieją zaledwie w 
7 spółdzielniach produkcyj­
nych, a w rejonie POM 
Sztum na 9 spółdzielni pro-

rni chłopskimi. Wiele instan- aukcyjnych organizacje ZMP 
cji słabo pracuje z młodymi istnieją tylko w 4.

młodzież stanowi' twórczą si treść polityczną, która pomo- 
łę w budownictwie socjaliś- głąby jej pokonywać trud- 
tycznym, że młodzież może ności.
i powinna stawać na zew W walce o wysoki poziom 
partii na najtrudniejszych ideowy młodzieży słabo jesz- 
odcinkach, wyrażając w ten cze wykorzystują ogniwa 
sposób swoje całkowite od- ZMP szeroki wachlarz śroć- 
danie sprawie partii -  spra ków, metod i form atrakcyj-

nauczycielami, nie pomaga 
im w podnoszeniu ich pozio­
mu ideologicznego, politycz­
nego i zawodowego, słabo 
troszczy się o rozwiązanie 
trudności w ich życiu co­
dziennym.

Nasze organizacje ZMP sła 
bo pracują nad rozwojem

Niektórzy towarzysze uwa 
żają, że sprawa budownic­
twa spółdzielczości na wsi — 
to sprawa sezonowa: skoń­
czą się siewy, żniwa, przyj­
dzie zima i zaczniemy zno­
wu budować spółdzielnie. 
Nie wykorzystujemy do tego 
i nie mobilizujemy wszyst­
kich czynników, a w tej liczprzez IX Plenum i II Zjazd “ I “ 1 obczyźnie. "Tę «ej pracy. W kołach ZMP i masowego'sportu. Młodzież tak 'liczna młodzież w

Parfńw  spra wiejojuszu ro- oreanizacje par- grupach młodzieży niedosta- lubi uprawiać sport lubi na-
tecznie rozpala się gorące pięcie i wysiłek szlachetnej K -•botniczo -  chłopskiego -  na- inicjatywę organizacje par- 

sze organizacje ZMP-owskia tyjne, rady jiarodowe_i orga
dokonały dużego wysiłku.

Na zew partii i ZMP 60 
młodzieżowych specjalistów 
z przemysłu zgłosiło się do

rozpala się gorące
nizacie ZMP "winny “ w dal- dyskusje nad książkami kla- nizacje z, *  • ■ syków literatury polskiej iszym ciągu rozwijać, wiążąc ^  t . J
ją z pracą polityczną i i eo- w  tych" dniach r o z p o rą
wo wychowawczą. się Dni Oświaty, Książki 

Prasy. Nasze organizacje par 
tyjne i ZMP-owskie powin­
ny bardziej wykorzystać te

0 dalszą rozbudowę ZMP na wsi
Główny wysiłek naszych ży. W Stoczni Gdańskiej 40 ___a  ̂ ___ „ _

Instancji i organizacji par- proc. młodych przodowników książek, których mamy 
tyinych w myśl wytycznych pracy jest poza organizacją bibliotekach naszego woj
_ _  ________ _________ ~  .J  ; i :  n r ; .

pięcie
walki sportowej, żywo inte­
resuje ją lotnictwo, żeglar­
stwo, turystyka, wycieczki, 
które będąc naturalnym wy 
razem młodości 1 radości ży­
cia — dostarczają wiele emo 
cji, przyjemności i rozrywki. 
Świadczy c tym chociażby

II Zjazdu Partii powinien ZMP-owską. 
skoncentrować się na pogłę- Szczególnie słaby stopień 
bieniu pracy wychowawczej zorganizowania młodzieży ro 
w ” ZMP, a z kolei na poli- botnieżej uwidacznia się ną 
tycznym i organizacyjnym u terenie Elbląga. W takich za- 
mocnieniu jego więzi z całą kładach, jak: Elbląska Fa-

dni dla dalszej popularyzacji tegoroczny wojewódzki ZMP-
w owski Kolarski Raid Pokoju, 
e- który objął 10 tys, młodzie-

wództwa ponad milion. Win- ży.

młodzieżą. Wymaga to, by 
ZMP skupiał w swoich sze­
regach podstawowa masy 
młodzieży robotniczej, by 
trzon robotniczy w ZMP pro 
mieniował na całą młodzież, 
a w obecnym okresie przede 
wszystkim na młodzież wiej 
ską, by nastąpił szybki 
wzrost liczebny kół i szere­
gów ZMP na wsi.

bryka Urządzeń Kuziennych 
i ZBM w okresie ożywione­
go wzrostu szeregów ZMP, 
nie przyjęto nikogo do sze­
regów organizacji. 

Najsłabszym odcinkiem na

Młodzież należy otoczyć 
troskliwą opieką partyjną

Słabość oddziaływania wy­
chowawczego* ZMP tkwi m. 
in. w niedostatecznej jeszcze 
pracy aparatu ZW i ZP, czę­
sto nie nadążających za ogol

szej pracy jest wieś. Ponad nym wzrostem młodzieży.
60 proc. młodzieży wiejskiej Poziom pracy instancji, u- 
jest poza szeregami ZMP. W zbrojenie polityczne, posta-

litycznego ZMP. Wiele orga­
nizacji i instancji ZMP jest 
oderwanych od życia zakła­
du, gromady, od potrzeb i 
zainteresowań młodych ro­
botników i robotnic.

Bardzo rzadko spotykamy 
się z faktami stawiania o-

która niejedno­
krotnie pokazała, że jest naj 
bardziej chłonna na nowe 
idee, najmniej konserwatyw­
na.

Nasze instancje muszą so­
bie uświadomić, że bez peł­
nego uruchomienia wszyst­
kich dźwigni, takich jak 
POM, GOM i bez najszersze­
go udziału młodzieży, niem o 
źna przebudować zacofanej 
gospodarki rolnej. Dobry 
traktorzysta, agronom, zoo­
technik w gromadzie jest 
równocześnie najlepszym agi 
Łatorem przebudowy wsi.

Nasze POM zatrudniają w 
większości młodzież. Około 
połowa pracowników POM 
należy do ZMP. Jest to 
poważna grupa działaczy po­
litycznych, których niestety 
nie umieliśmy dotychczas wy 
korzystać. Brak często troski 
nawet o warunki bytowe 
tych Judzi.

Trzeba, żeby nasza mło-

Nie nauczyliśmy się jeszcze 
widzieć w każdej naszej co­
dziennej pracy, we wszyst­
kich prowadzonych przez 
partię kampaniach, udziału 
młodzieży.

Kontakt z ZMP utrzymują 
częściowo sekretarze, czasem 
kierownicy wydziałów. Rza­
dziej natomiast pomaga ZMP 
instruktor KP, a nawet in­
struktor KW.

Dlaczego tak jest?
Jest tak dlatego, że ins­

truktor KW, czy KP nie wie 
po co ma udać się do Zarżą 
du ZMP, jak mu pomóc. Wo 
leli więc go ominąć.

W Kościerzynie jest zespół 
amatjorsko -  artystyczny. 
Jest to jeden z najlepszych 
zespołów o niezmiernie waż­
nym znaczeniu dla naszego 
województwa. Mało kto jed 
nak z pracowników aparatu 
KP czy też KW, zaintereso 
wał się życiem młodzieży te­
go zespołu. "A wszyscy zdaje 
my sobie sprawę, jakiego wy 
silku trzeba; żeby na tere­
nach kaszubskich, gdzie sa­
nacja utrzymywała ludność 
w kulturalnym zacofaniu, 
rozwijać nową, socjalistycz­
ną kulturę.

Słabe zainteresowanie ze 
strony aparatu KW 1 KP 
pracą instancji ZMP ma swo 
je źródło w egzekutywach 
KW i KP. Zbyt powierzchow 
nie podchodzi się do pomocy 
instancjom ZMP. Brak po­
wiązania wydziałów instan­
cji partyjnych z odpowiedni 
mi wydziałami ZMP. Uczest­
niczenie w jakiejś naradzie, 
czy w posiedzeniu prezydium 
lub też zaproszenie ZMP na 
naradę do KW jeszcze nie 
wystarczy.

Ostatnio wydział organiza 
cyjny KW przeprowadził na 
radę problemową na temat 
pracy Zarządu Wojewódzkie 
go ZMP na odcinku kadro­

wym. Narada odbyła się z u- 
działem kilku zaproszonych 
sekretarzy organizacyjnych 
KP. Pomogła ona instancji 
ZMP i zwróciła jej uwagę 
na konieczność urządzania a 
nalogicznych narad poświę­
conych różnym problemom.

Trzeba walczyć z bezdusz­
nym stosunkiem do ZMP pa 
nującym w wielu instancjach , 
partyjnych, który wyraża się 
tylko w obsługiwaniu konfe 
rencji i posiedzeń plenar­
nych. Czas skończyć z fałszy 
wą praktyką wyznaczania 
jednego pracownika, który 
ma odpowiadać za pracę 
ZMP. Kierować politycznie 
ZMP jest obowiązkiem in­
stancji pąrtyjnej i ona win­
na stawiać odpowiednie za­
dania przed aparatem partyj 
nym, przed POP i przed 
ZMP. Prace instancji partyj 
nej trzeba oceniać wynikami 
pracy wśród młodzieży, wy­
chowaniem młodzieży, jej 
wynikami w produkcji, ży­
ciem kulturalnym, oświato­
wym, sportowym, sukcesami 
w walce z wrogiem, a nie wy 
łącznie ilością narad i wyda­
nych pisemnych zaleceń. Nie 
jest winą instruktorów KW, 
czy też KP, że nie pomagają 
instancjom ZMP — bo ich te 
go nikt nie uczy.

W praktyce młodzież bie­
rze poważny udział w zacieś 
nianiu sojuszu robotniczo- 
chłopskiego. ale stwierdzić 
trzeba, że wśród młodzieży 
jest jeszcze wielkie niezrozu 
mienie treści politycznej te­
go sojuszu. Nie rozumiejąc 
tego zagadnienia — młodzież 
spłyca je, wydaje się jej, że 
przez wyjazd z ekipą spełnia 
swoje zadanie.

Komitety powiatowe i miej 
skie poważnie zaniedbały po 
moc dla wsi, jeśli chodzi o 
pracą z dojeżdżającymi ze 
wsi robotnikami. Poza uję­
ciem ewidencyjnym, którego 
dokonały niektóre komitety

zakładowe, więcej nic w tym 
kierunku nie zrobiono. Nie 
v/y korzy staliśmy tak wiel­
kiej masy młodzieży do pro­
pagowania polityk: partii na 
wsi. Towarzysze nie dostrze 
gają nawet przemian, jakie 
zaszły u tych ludzi, którzy 
przez okres kilku lat pracu­
ją w fabryce i mogą pozy­
tywnie oddziaływać na swo 
je otoczenie wiejskie. Nie po 
mogliśmy też organizacjom 
ZMP w ustawieniu się do 
pracy z dojeżdżającą mło­
dzieżą.

Widzimy tu niejednokrot­
nie niezrozumienie, niewłaści 
wy stosunek organizacji par 
tyjnych, "administracji, a w 
szczególności związków za­
wodowych do spraw byto­
wych młodzieży. Sprawy by­
towe klasy robotniczej nie 
mogą być przez związki za­
wodowe zaniedbywane. III 
Kongres Związków Za­
wodowych sprawę tę sta­
wia wyraźnie jako zagadnie 
nie węzłowe, decydujące w 
realizacji uchwał II Zjaz­
du Partii. Jest konieczne, by 
związki zawodowe bardziej 
niż dotychczas zabezpieczały 
i organizowały warunki by- 

"towe młodzieży. Chodzi o to, 
by organizować szkolenie za 
kładowe, stwarzać możność 
kulturalnego wypoczynku, 
rozwijać tycie sportowe, tro 
szczyć się o życie kulturalne 
w domach młodego robotni­
ka.

Związki zawodowe, rady 
narodowe, masowe organiza­
cje powinny więcej uwagi 
poświęcić zagadnieniom roz­
woju masowego sportu.

Należy stwierdzić, że jeśli 
chodzi o prezydia rad narodo 
wych, to za wyjątkiem wy­
działów oświaty zagadnie­
niem młodzieży zajmują się 
one tylko z okazji uroczysto­
ści, raidów lub innych im­
prez. Nie wnikają w warun­
ki bytowe młodzieży w do­
mach młodego robotnika, 
nie interesują się tyciem kul 
turalnym młodzieży.

Wykonać zadania w sto­
sunku do młodzieży można 
będzie tylko wtedy, jeżeli z 
całą uporczywością i pełną 
odpowiedzialnością będziemy 
pomagać, jej i wychowywać 
ją, kiedy zbliżymy się do 
młodzieży, poznamy jej tros­
ki, bolączki i potrzeby byto 
wo-kulturalne, pomagając w 
usuwaniu braków i poprawie 
niu warunków życia.

Musimy stoczyć walkę o 
wzmocnienie ideologiczne na 
szej młodzieży, a w szczegół 
ności ZMP, o uzbrojenie mło­
dzieży w znajomość uchwał 
Partii i Rządu oraz pomoc w 
opracowaniu właściwych 
form codziennej pracy wy­
chowawczej.

Oto są główne założenia, 
którymi powinny kierować 
się nasze instancje i organi­
zacje partyjne w pracy z 
młodzieżą.

około 100 gromadach i po- wa moralna i polityczna apa kreślonych zaasń produkcyj dzież ZMP-owska wpajała 
nad 100 spółdzielniach pro- ratu i aktywu, wszystko to nych i wychowawczych ze w młodzież wiejską zaniiło-

Dotychczasowy stan orga- dukpyjnych brak jest organl wpływa decydująco na umoe strony POP i komitetów za- wenie do zawodów, które 
rozmieszczenie za cji ZMP-owskich. ̂   ̂ nienie więzi organizac^ ZMP kładowych przed organizacją przyczyniają się do podniesie

iest iednak w dalszym cią- Nie wszystkie instancje z masami młodzieży. Dla wy 
eu niedostateczne. Ponad 50 partyjne i zarządy uświada- datniejszej szybszej popra- 
«roc młodzieży pozostaje miają sobie tę prawdę, ze wy w tej dziedzinie organ;- 
nnza szeregami ZMP słabość trzonu robotniczego zacje partyjne powinny zwro

Wzrolt organizacji'! jej roz i chłopskiego w ZMP jest cić szczególną uwagę na do­
budowa w stosunku do moż- niemałą przyczyną ulegania bor 1 wychowanie apara-u 
liwości istniejących w woje- « ^ ^ ¡ w  ZMP naciskowi L ^ fd eow ym T ^ rysT ah zo -
wńHztwip ca niezadowalają- żywiołów drobnomieszezan- , . . , .

................... charaktery- skich, przyczyną skłonności wanym światopoglądzie, ro- KP \  rop~nie~mosa*"czekać ZMP winny ustalić plan tych
................  ' ...... " rzro- . ____  , . . “ W . t lrnntnlrtA«*z u j t o^d ane^c y f r o we* o ̂ s ta - ^  wypac^rideologlcznych. kującego perspektywę wz: 

nie i rozmieszczeniu organi- Instancje i organizacje par stu 1 awansu, 
zacii ZMP-owskich. Na dzień tyjne  ̂ winny systematycznie Osiągnąć to można poprzez

. . .  •  * rr T\/T 1 1 Ój o/̂  *rl A rr P /s w» 71\/TO 1

ZMP. nia produkcji rolnej, jak za-
1 Aby właściwie kierować wód traktorzysty, agronoma, 
'wychowaniem młodzieży trze zootechnika, 
ba nieustannie poznawać Organizacje ZMP w POM 
problematykę pracy młodzie winny być w stałym kontak- 
żowej, troski i kłopoty oraz cie z kołami ZMP w spół- 
poirzeby młodzieży. dz^elniach, a Zarząd Woje-

Dlatego też sekretarze KW, ^ zarządy powiatowe

1 kwietnia organizacja ZMP 
liczyła około 68 tys. członków, 
z tego robotników 18.997, ro­
botników rolnych 3.519, chło 
pów 6.499, pracowników _ u- 
mysłowych 13.877, uczniów 
19.641, studentów 5.718.

śledzić za wzrostem ZMP i stałe, systematyczne uczenie 
jej składem socjalnym. aparatu, podnoszenie jego

Słabość organizacji na wsi wiedzy ogólnej i politycznej, 
zawęża możliwość oddziały- doslconalenie jego umiejąt- 
wania ZMP na całą mło- ności pracy z kołami ' ZMP 
dzież, uniemożliwia pełne wy przez zarządy powiatowe, 
wiązywanie się ZMP ze Komitety powiatowe i komi-

O czym mówią te cyfry? swych zadań jako pomocni- tety miejskie partii winny
Wskazują one przede wszyst 
kim na slaby wzrost ZMP 
wśród młodzieży robotniczej.

Młodzież robotnicza pomi­
mo poprawy, która nastąpi­
ła po IX Plenum KC, sta­
nowi 37,3 proc. składu oso­
bowego organizacji. Nawet w 
kluczowych zakładach nasze 
go województwa — ZMP 
zrzesza niewiele ponad 40 
proc. zatrudnionej tam mło­
dzieży w wieku ZMP- 
owskim. A  w takim np. ZBM

jej części® zbierać działaczy 
ZMP, zapoznawać ich z n- 
chwałami partii i pomagać

ka partii w realizacji 
polityki na wsi.

* * *
Musimy stwierdzić, że w . - .. .

pracy naszych organizacji alizacji na odcinku rnłodzia- 
ZMP-owskich jest jeszcze żowym.

aż ZMP zwróci się do nich.
Muszą oni bywać na posie­
dzeniach prezydiów*, na na­
radach ZMP, rozmawiać z 
młodzieżą, występować przed 
nią , z odczytami. Należy sze 
rzej niż dotychczas kontynu
ować spotkania działaczy re „  __

™ 1
Trzeba również natych- Często w KW i KP anali- 

miast reagować na fakty, zujemy odcinkowo pracę 
krzywdzenia młodych ludzi, PGR od strony gospodarczej

nrr-rrr* n i A i i K ł o r t o n i l  XX? £111-C P  Z 6  i  D n l i ł t r n t » »  n r  _ ± ________n r

kontaktów. Zarząd Woje­
wódzki i zarządy powiatowe 
powinny przy pomocy KW i 
KP przeprowadzić instruktaż 
dla wydziałów politycznych 
POM w zakresie pracy poli­
tycznej z młodzieżą pomow- 
ską.

bardzo dużo żywiołowości, 
zarozumialstwa, nieuctwa. 
Wielu działaczy ZMP-ow- 
skich wskutek swego zarozu 
miałstwa nie przychodzi do 
instancji partyjnych szcze­
gólnie w powiatach, nie bije

owi&uu. w łclxviiii n**. Ł.Ł..T» się o pomoc w rozwiązywa- _ ,
w Gdańsku, do ZMP należy niu trudnych często próbie- abstrakcyjnych sloganów o 
fedko około 20 proc. młodzie- mów. zadaniach kierownictwa po-

w opracowaniu form ich re- toczyć nieubłaganą walkę ze i politycznej. Notowaliśmy w
złym stosunkiem dozoru tech ubiegłym roku szereg wypad 
nicznego i administracji do ków niewłaściwego stosunku 
młodzieży. do młodzieży SP, zatrudnio-

Jeśli walczymy o to, by nej sezonowo w PGR, ale 
każdy członek partii wyko- brak jest zainteresowania ży 
nywał jakieś partyjne zlece- cieni młodzieży stale zamiesz 
nie, które przyczynia się do kującej w PGR. Przyjazdy 
jego aktywizacji, to zlecenie pracowników aparatu i ak- 
pracy partyjnej w ZMP ma tywu partyjnego oraz apara 
szczególne znaczenie. tu ZMP są sporadyczne i ma

Niektórzy towarzysze za- ło pomocne_ dla młodzieży, 
równo z KW, jak i KP, a Mamy już dzisiaj szereg

Za braki i niedociągnięcia 
organizacji ZMP w pracy z 
młodzieżą główny ciężar od­
powiedzialności spada na na­
sze instancje i organizacje 
partyjne. Podstawowym bra­
kiem kierownictwa partyjne­
go, jest to, że zbyt dużo jest

» D  z i  e  n  s  a d  u «

16 maja br. Instytut Sadownictwa w Skierniowicach zorganizował „Dzień Sadu'' w celu 
spopularyzowania, hodowli najlepszych odmian drzew owocowych. W dniu tym przybyły do 
sadów Instytutu liczne wycieczki. Między innymi przyjechali także młodzi miczurinowcy i  
Domu Harcerza w Malborku.

Na zdjęciu: Pracownik naukowy mgr Wiśniewski opowiada młodym miczurinowcom o 
doświadczeniach Instytutu. CAF fot. Mottl.
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Kfo, gdzie, ¡cik?oSonie Setnie
Jakże przyjemnie w dniu 

rozpoczęcia nowego roku 
szkolnego dzielić się z kole­
żankami 'i kolegami swymi 
wrażeniami z wczasów let­
nich, opowiadać o wesoło

gdańskiego będzie odpoczy­
wało 52 tys. dzieci, w tym 
17 tysięcy dzieci hutników i 
górników ze Śląska.

Oprócz kolonii letnich Pre­
zydium WEN (oddział opie-

spędzonych dniach w dobrze ki nad dzieckiem) zorganizu-
urządzonym domu kolonij­
nym, położonym w malow­
niczej miejscowości. Najlep­
sza ilustracją do takiego o- 
powiadanią jest opalona, ru­
miana, pełna buzia świadczą­
ca o tym, że dziecko rzeczy­
wiście nabrało nowych sił i 
zdrowia do dalszej nauki.

W roku bieżącym w róż­
nych miejscowościach woj.

...dotąd żadna centrala ani 
zakład produkcyjny nie po­
myślał o wykorzystaniu sta­
rych buteleczek po ugodach 
kolońskich i słoików po kre­
mach z hermetycznym Zam­
knięciem?

Przecież to cenny suro­
wiec.

Z koresp. Z. Jeruszki

...kierownik sklepu MHM 
w Małym Kacku przy ul. 
Sandomierskiej ob. Strugała 
nie troszczy się o zaopatrze­
nie swojej placówki w pełen 
asortyment wędlin i wyro­
bów mięsnych i nie dba o 
należyty porządek w skle­
pie?

Z koresp. A. Guzińskiego
*  *  *

...robotnicy z barki BIM-2 
wyrzucają przy ul. Wiosny 
Ludów w Gdańsku na brzeg 
cegłę w ten sposób, że w 50 
proc. zostaje ona rozbita i 
zniszczona?

Z koresp. Szumiaty

je wczasy w trójmiaście po­
łączone z wycieczkami do 
pobliskich lasów, wsi, jezior 
itp. Weźmie w nich udział 
ponad 2000 dzieci. Dla 1500 
dzieci wiejskich z terenu wo­
jewództwa zostaną zorgani­
zowane wycieczki do trój­
miasta, a 1600 dzieci odpo­
czywać będzie w półkolo­
niach. Specjalne fundusze 
zostały przeznaczone w br. 
na wczasy letnie dla dzieci 
pracowników- PGR, członków 
spółdzielni produkcyjnych o- 
raz pracowników powiato­
wych i gminnych rad naro­
dowych.

Nowością będą fzw. wczasy 
wędrowne dla starszej mło­
dzieży. 20-osobowe grupy 
chłopców lub dziewcząt pod 
kierownictwem wychowaw­
cy będą zwiedzać kraj na ro­
werach, pieszo, kajakami 
itp.

Pewna liczba dzieci pra­
cowników Stoczni Gdańskiej, 
ZPGG, PLO i innych zakła­
dów pracy wyjedzie do miej 
scowości górskich i podgór­
skich lub w okolice Cieszyna. 
Dzieci, które pozostaną w 
woj. gdańskim spędzą wa­
kacje w 62 miejscowościach 
nad morzem, w Szwajcarii 
Kaszubskiej, nad jeziorami w 
pobliżu Kartuz lub wśród la­
sów.

Program wczasów i kolonii 
jest więc bogaty, jak w żad­
nym z poprzednich lat. Ale 
kolonie letnie dla dzieci tyl­
ko wtedy spełnią swe zada­
nie, jeżeli będą należycie 
przygotowane — zaopatrzone

zarówno w sprzęt gospodar­
czy, jak i sportowy. Doświad 
czenia lat ubiegłych wyka­
zały, że nawet najmniejsze 
zaniedbanie w przygotowa­
niach może zepsuć dzieciom 
pobyt na koloniach, sprawić 
wiele kłopotu wychowaw­
com, a u rodziców wywołać 
słuszne pretensje do organi­
zatorów.

Do rozpoczęcia kolonii po­
zostało już niewiele czasu. 
Wystarczy go jednak na tyle, 
by odpowiedzialni towarzy­
sze z oddziału opieki nad 
dzieckiem w Wydziale Oświa 
ty Prezydium WRN w Gdań­
sku, a zwłaszcza kier. akcji 
letniej tow. Kopciowski oraz 
tow. Prasewski z wydziału 
socjalno -  bytowego. ORZZ 
sprawdzili na miejscu, jak 
przebiega remont domów ko 
lonijnych, jak wygląda ich 
zaopatrzenie w sprzęt, jakie 
przewiduje się rozrywki itd.

Bo przygotowań do kolo­
nii nie przyspieszą fi nie za­
pewnią ich pależytej jakości) 
ani okólniki ani zarządzenia 
rozsyłane w tzw. teren. Naj­
skuteczniejsze będą właśnie 
wizje lokalne, na które już 
najwyższy czas.

(D.l

Jak długo jeszcze...
...będziemy jadać od czasu 

do czasu chleb nadziewany 
szpagatem i innymi dodatka­
mi? O takich „nadzieniach" 
w chlebie z piekarni nr 21 
we Wrzeszczu donosi nam 
czytelnik Jan Kosowiec, pra 
cownik Zarządu Portu 
Gdańsk.

Z a p isy  do szkół
Dyrekcja Państwowej Szkoły 

Pielęgniarstwa nr 4 w Warsza­
wie przy ul. Solec 57 przyjmuje 
zapisy kandydatów. Wymagany 
Jest wiek od 15 do 35 lat, dobre 
zdrowie oraz ukończenie co naj­
mniej 9 klas szkoły podstawo­
wej (mała matura).

Szkoła położona w Centralnym 
Parku Kultury i  wypoczynku 
na Powiślu dysponuje 150 miej­
scami i własnym internatem. 
Słuchaczki szkoły maja zapew­
nione bezpłatne wyżywienie 1 
umundurowanie.

Nauka
WTześniu.

rozpocznie się we

T E A T R Y
Teatr Wielki w Gdańsku — '

Koncert symfoniczny PFB, 
godz. 19,30.

Teatr Dramatyczny w Gdyni —
„Nie igra się z miłością“ , 
godz. 19.

Teatr Kameralny w Sopocie —
„Zabusia", godz. 19.

K I N A
GDAŃSK: „Leningrad“  — „O-

fcręty szturmują bastiony", od 
lat 12, godz 16, 13, 20. „Bajka 
w e  Wrzeszczu — „Admirał TJ- 
szaków", od lat 12, godz. 16, 19*. 
20. „ZMP-owiec" w e  Wrzeszczu 
— „Nauczyciel tańca“ , II seria, 
od lat 16, godz. 16, 13, 20. „1 Ma­
ja“ w  Nowym Porcie — „Nędz­
nicy", II seria, od lat 14, godz. 
18, 20, „Delfin“  w  Oliwie — „Na­
dziei za dwa grosze", od lat 18, 
godz. 16, 18, 20.

GDYNIA: „Atlantic“  — „Na­
rzeczona z Turkmenii", od lat 
12, godz. 15.30, 17.30, 19.30. „Go­
plana“  — „Kariera w Paryżu ' 
od lat 14, godz. 16, 13, 20.
„Warszawa“  — „Nauczyciel tań­
ca“ , I seria, od lat 16, godz. 16.18, 
20. „Fala“ na Grabów ku — „Bez 
adresu", od lat 14, godz. 18, 20. 
„Promień" w Chyloni — ..Czuk 
i Hek", I seans, „Torpedowiec 
nieugięty", II seans, od lat 7, 
godz. 18, 20. „Neptun“ w Orło­
wie _  „Teatr satyryków", I se­
ans, „Mecz stulecia". II seans, 
od lat 7, godz. 17, 19.

SOPOT: „Polonia" — „Dzien­
nik marynarza" od lat 14. godz. 
16, 18, 20. „Bałtyk“ — „Wielki 
balet“ , od lat 16, godz. 15.10, 
17.30, 19.30.

m uzeum  p o m o r s k i e  w
GDAŃSKU »otwarte codziennie 
(■/. wjrjatklem poniedziałków) od 
godz. 10—15, w niedziele od 
10—18. Prócz czterech wystaw 
stałych czynne sa wystawy cza­
sowe: „Witraż I jego technika". 
„C e ra m ik a  p o m o rsk a " i „Gdańsk 
wczesnośredniowieczny w świet­
le wykopalisk“ .

R A D I O
Ważniejsze audycje

na piątek 21 hm.
6.37 — „Z  piosenką do pracy"

8 00 — Audycja dla młodzieży 
szkól podstawowych pt. ..Błękit­
na sztafeta". 12,25 — .J'*a swoj­
ska nutę". 11.15 — „Nowy pra­
cownik" ode. 2 opow. Siergiela 
Antonowa w przekł. Jerzego 
Erzęczkowskiego. 14.10 — Dla
klas I i II. 14,30 — Dla miłośni­
ków pieśni i muzyki. 15,00 —
Radiowy kurs języka rosyjskie­
go 15,20 — Koncera mandolim- 
stów. 15.00 — „Pieśni na tematy 
ludowe". 18.40 — „Pieśniarze ra­
dzieccy". 19.00 — Muzyka i ak­
tualności. 19,25 — Audycja spor­
towa. 19,35 — Melodie fortepia­
nowe. 20,20 — Reportaż literacki. 
20 40 — „z melodią 1 piosenką 
przez świat".

program lokalny. 17.30 — Co­
dzienny przegląd wydarzeń. 17,40 
— Muzyka operowa. 18,00 — Ni­
klowy zegarek — opowiadanie 
Władysława Szremowicza.

Zasadnicza Szkoła Budowy O- 
krętów w Gdańsku szkoli robot­
ników do przemysłu okrętowe­
go. Na nowy rok szkolny prze­
widuje się przyjęcie kandyda­
tów na: monterów kadłubowych, 
ślusarzy wyposażeniowych, spa 
waczy okrętowych 1 elektromon 
terów okrętowych. Nauka w 
szkole trwa dwa lata* Wiek kan 
dydatów od 14 lat do 16. Wyma­
gane świadectwo ukończenia 7 
klas szkoły podstawowej. Zapi­
sy do 30. V. br.’ Państwowe Technikum Ogrod­
nicze w Pruszczu Gd. przygoto 
wuje młodzież do pracy w pań­
stwowych gospodarstwach rol­
nych, ośrodkach maszynowych, 
ogrodniczych spółdzielniach pro 
diikcyjnych 1 administracji rol­
nej. Technikum przyjmuje mło­
dzież do klasy I z ukończoną 
szkolą podstawową i do klas II 
po ukończeniu 8 klas szkoły o- 
gólnokształcącej.

Technikum posiada internaty 
dla dziewcząt i chłooców. Nau­
ka rozpocznie się 1 września. Za 
pisy trwać będą do 26 czerwca 
br.

«  *  *
Szkoły Górnicze przygotowują 

kadry wykwalifikowanych gór­
ników lub techników górni­
czych. Od kandydatów wyrpa^a 
ne Jest ukończenie 15 roku ży­
cia, 7 klas szkoły podstawowej 
i dobry stan zdrowia. Młodzież 
zamiejscowa otrzymuje bezpłat­
ne mieszkanie w internacie. 
Dziewczęta przyjmowane są na 
wydziały przeróbki mechanicz­
nej i budowy maszyn oraz pla­
nowania i normowania produk­
cji. Większość uczniów otrzyma 
je stypendia. Absolwenci uzys­
kują stopień technika, a najzdol 
niejsi — prawo wstępu na wyż­
sze uczelnie.

Za „ k a w a le r s k ą “  j a z d ę
Kolegium orzekające przy 

Prezydium MRN w Gdyni 
ukarało ostatnio kilkunastu

KRONIKA DNIA
„Właściwości lecznicze 

wód radoczynnych“
Dziś o godz. 18 w dużej sali 

wykładowej Wydziału Farma­
ceutycznego Akademii Medycz­
nej we Wrzeszczu przy ul. 
Karola Marksa 107, odbędzie 
się otwarte zebranie nauko­
we zorganizowane przez od­
dział gdański Polskiego Towa­
rzystwa _ Farmaceutycznego. Na 
zebraniu tym prof. dr Maria 
Szmytówna z Akademii Medycz­
nej w Poznaniu wygłosi referat 
pt. „Właściwości lecznicze wód 
radoczynnych“ , z jednoczesnym 
ogólnym omówieniem własności 
leczniczych wód mineralnych.

Poradnia prawno-spoleczna 
Ligi Kobiet w Gdańsku

Zarząd Wojewódzki Ligi Ko­
biet w Gdańsku przy ul. Hucis­
ko 1 zorganizował poradnię 
prawno - społeczna, która jest 
czynna w każdy piątek w godzi­
nach od 17 do 20. Forad praw­
nych dla członkiń Ligi Kobiet 
t kobiet niezorganizowanych u- 
dziela adw. Stanisława Iszorzy- 
na.

Dyskusja nad książką 
„Miasto nowych ludzi"

Klub Międzynarodowej Prasy 
1 Książki w Sopocie przy ul. 
Rokossowskiego 41 zaprasza dziś 
o godz. 19 na wieczór dyskusyj­
ny o powieści Janiny Dziarnow- 
skiej „Miasto nowrych ludzi“ .

Akcja powieści toczy się \y 
Elblągu w roku 1945. Prelekcję 
wygłosi mgr Eugenia Kocha­
nowska.

II „Drzwi Otwarte“ 
w Politechnice Gdańskiej
W Politechnice Gdańskiej zor­

ganizowano na sobotę dnia 22 
bm. II dzień „Drzwi Otwar­
tych".

W tym dniu wykładowcy i stu 
denci Politechniki będą zapo­
znawali absolwentów szkół ogól 
noksztalcących o kierunkach stu 
diów szczególnie ważnych dla 
gospodarki narodowej.

szoferów za kawalerską jaz­
dę lub za usterki techniczne 
przy ich wozach.- M. in. uka­
rany został grzywną 400 zł 
Michał 'Nowak, zam. Kol. 
Obłuże Nr 84, za prowadze­
nie wozu ciężarowego, znaj­
dując się w stanie zamroczę 
nia alkoholowego.

Kilkadziesiąt osób ukarano 
również wysokimi grzywna­
mi za jazdę na zderzakach 
lub stopniach wagonów kole­
jowych oraz za przechodzenie 
przez tory kolejowe w miej­
scach zakazanych itp.

„ Okręty szturmują bastio­
ny“ , film produkcji radziec­
kiej. Jest on drugą częścią fil­
mu „ Admirał Uszakom“ . Reży 1 
serowal M. Romm.

Na zdjęciu: Admirał Usza­
kom (1. Pierewierziew) w oto. 
czeniu marynarzy.

D la  rodzin
rybaków

W sobotę, dnia 22 bm., o 
godz. 18, w świetlicy „Jed­
ności Rybackiej“ przy ul. 
Waszyngtona 11 w Gdyni od­
będzie się narada organizo­
wana przez radę zakładową 
i radę kobiet „Dalmoru“ w 
sprawie zapoznania rodzin 
rybaków z nowym układem 
pracy dla rybaków oraz w 
sprawie poprawy stylu pracy 
administracji PPD „Dalmor“, 
zwłaszcza w załatwianiu róż 
nych trudności rodzinnych.

Na zakończenie spotkania 
odbędzie się część artystycz­
na w wykonaniu zespołu Ma 
rynarki Wojennej.

Korzystajmy z  komunikacji lotniczej
W celu spopularyzowania szyb 

kiej i wygodnej komunikacji lot 
niczej, PLL „LOT“ poczyniły o- 
statnio szereg udogodnień dla 
podróżnych, nadawców i odbior­
ców przesyłek towarowych.

Rozkłady lotów zostały ułożo­
ne tak, by zapewnić jak najdo­
godniejsze połączenie większych 
miast wojewódzkich ze stolicą i 
umożliwić pasażerom załatwia­
nie spraw w ciągu jednego dnia. 
Podróżny udający się np. z Kra 
kowa, Poznania lub innego mia­
sta do Warszawy może odbyć 
9u minutową podróż w go­
dzinach rannych, załatwić swoje 
sprawy w ciągu dnia i w póź­
nych godzinacft^popołudniowych 
wrócić tą samą drogą do domu. 
Podobnie mieszkaniec stolicy 
może odwiedzić miasto woje­
wódzkie i oszczędzając czas i wy 
datki na hotel, wrócić tegoż 
dnia do stolicy.

Żadna instytucja nie powinna 
kwestionować kosztów przelotu 
delegowanego pracownika, które 
go rozliczenie kosztów podróży 
zawierać będzie koszt przelotu 
samolotem. Koszt przelotu samo­
lotem bowiem w końcowym efek 
tie ogółu kosztów delegacji służ 
bowej pracownika daje instytu­
cji znaczną oszczędność, gdyż 
przy jednodniowej podróży służ 
bowej odpadają koszty hotelu w 
ogóle, jak również ewent. koszt 
miejsca sypialnego i diety.

I tak np. koszty podróży służ­
bowej pracownika średniej gru­
py uposażeniowej z Gdańska do 
Warszawy II kl. poc. pośp. lub 
poc. osob. III kl. w wagonie sy­
pialnym w obu kierunkach w 
porównaniu z przelotami w 
tychże kierunkach samolotem 
wy noszą:

bilety 234 zł
2 diety 42 zł
hotel w Warszawie 40 zł 

316 zł
Podobnie wyglądają koszty na 

innych liniach.
PLL „LOT“ wprowadziły poza 

tym szereg udogodnień dla na­
dawców i odbiorców przesyłek 
towarowych, polegających na 
specjalnej obsłudze samochodo­
wej przy odbiorze i doręczaniu 
paczek wprost do 1 z siedziby 
klienta.

Poza drobnymi przesyłkami, 
wymagającymi szybkiego i spra­
wnego transportu, jak np. do­
kumentacje techniczne, krew

poc. posp. II kl poc. osob. III kl
227.60 Zł 
42,— zł 1 dieta 
40,—

303.60

samolotem
214.00
21,00

235.00

i szybkodo transfuzji, leki 
psujące się artykuły spożywcze. 
„LOT“ przyjmuje do przewozu 
towary masowe, nadające się do 
transportu lotniczego. Mniejsze 
w porównaniu z transportem ko 
lejowym wymagania co do opa­
kowań, niskie opłaty (w zależ­
ności od odległości od 0.54 zł do 
1,35 zł za 1 kg) oraz niezawodnie 
szybkie i bezpieczne przewozy 
sprawiły, że przesyłki lotnicze 
zyskują sobie coraz większą po­
pularność.

Po krótkim omówieniu mo 
dy męskiej, redakcja nasza 
otrzymała szereg listów, w 
których oburzone przedstawi 
cielki pici pięknej zaprote-

w m u e

dzieć, iż nie sprzyja on no­
szeniu letnich sukien wcześ­
niej niż w czerwcu. Ponad­
to w naszym klimacie bardzo 
pożyteczne są uniwersalne

'< $ 4  R).

stowały przeciw jawnemu 
faworyzowaniu mężczyzn, 
twierdząc, że przecież naj­
wyższy czas zająć się przy­
gotowaniem damskiej garde­
roby letniej.

Drogie Czytelniczki! Chłód 
ne dni przekonały Was za­
pewne, że nie jest wcale za 
późno na kompletowanie 
garderoby letniej. Znamy już 
bowiem specyficzny klimat 
Wybrzeża na tyle, żeby wie-

1 ) Kostium, nadający się na 
każdą okazję. Kieszenie nakłada­
ne, dwa guziki. Naturalna linia 
ramion.

2) Sukienka z bolerktem s 
prążkowej wełenki, którą można 
nabyć Ul sklepach CPLiA i którą 
ma tę dużą zaletę, że jest bardzo 
tanią.

3 i 4) Durą włoskie modele 
sukienek letnich. 7. lewej strojna 

suknia z kwiecistego kretanu. Z 
prawej model sukienki z płótna 
lub popchny. Modny marynar­

ski kołnierz.

Bokserzy ZS „Kolejarz“
wyłonili mistrzów

W Malborku rozegrane zo 
stały mistrzostwa okręgowe 
ZS Kolejarz w boksie Na 
starcie stanęli bokserzy 
Gdańska, Gdyni i Malborka.

W finałach najpiękniejsze 
walki stoczyli: w wadze mu­
szej Biały i Kłos z Gdańska 
oraz w wadze ciężkiej Ula- 
towski z Malborka i Kuż- 
micz z Gdyni.

Wyniki walk: waga papie­
rowa — Więckowićz (Mal­
bork) wygrywa na punkty z 
Muchą z Malborka, musza 
— Biały wypunktował Kłosa, 
kogucia — Wielgosz (Gdańsk) 
zwyciężył przez tko w III

D ziś
na ko rtach w  Sopocie 

C z e c h o s ł o w a c j a  Gdańsk
w kcszyK0vt.ee kobiet
Początek spotkania 

godz. 17

starciu Literskiezo (Gdynia). 
Piórkowa — Stawikowski
(Gdańsk) zwyciężył przez dy 
skwalifikację Cyrzona
(Gdańsk). Lekka — Socze- 
wiński pokonał w III star­
ciu przez poddanie się Góreo 
kiego (Malbork). Lekkopół- 
średnia — Milewski 
(Gdańsk) wypunktował Bet- 
chera (Gdynia). Pólśrednia
— Sebastiański (Gdańsk) wy 
grywa przez poddanie się Ra 
sta (Gdańsk), Foleks II 
(Gdańsk) wypunktował Kują 
czyńskiego (Malbork). Śre­
dnia — Foleks I (Gdańsk) 
zwyciężył na punkty Gieliń- 
skiego z Gdańska. Półciężka
— Nawrocki (Gdynia) zwy­
ciężył w I starciu przez k.o. 
Śliwińskiego (Gdynia). Cięż­
ka — Ulatowski (Malbork) 
wygra! na punkty jednogloś 
nie z Kuźmiczem (Gdynia).

Sędziowali w ringu Sno- 
wacki, na punkty Malik, Gór 
ny, Gaca. Na zakończenie in 
struktor Rady Okręgowej 
,ZS Kolejarz Federski wrę­
czył dyplomy mistrzów i wi­
cemistrzów na rok 1954 po­
szczególnym zawodnikom.

W mistrzostwach wielki 
sukces odniosła drużyna Ko 
łejarza z Gdańska, której re 
prezentanci zdobyli 8 tytu­
łów mistrzowskich i 4 wice­
mistrzowskie.

Przed meczem o drużynowe 
mistrzostwo Polski

Turniej k la s y fik a c y jn y  te n is is tó w
Na kortach tenisowych Ogniwa 

w Sopocie rozegrany został wo­
jewódzki turniej klasyfikacyjny 
w tenisie. Stanowił on przegląd 
sił przed drużynowymi mistrzos­
twami Polski, w których uczest­
niczyć będzie zespół OGNIWA 
SOPOT. (Pierwsze spotkanie ro­
zegrane zostanie w dniach 22, 
23 bm. w Sopocie ze Stalą Gli­
wice).

Budowlani grają 
z 0WES Bydgoszcz

Korzystając z przerwy w roz­
grywkach ligowych drużyna 
gdańskich Budowlanych or­
ganizuje towarzyskie spotka­
nie z OWKS BYDGOSZCZ. 
Mecz ten odbędzie się w nie­
dzielę na stadionie Budowlanych 
we Wrzeszczu o godz. 16.30.

Przypominamy, że drużyna  
bydgoska odniosła w tym sezo­
n ie  kilka wartościowych zwy­
cięstw. Między innymi pokona­
ła ona Górnika Zabrze i Górni­
ka Radlin w identycznym sto­
sunku 2:0 oraz zremisowała i : l  
z Gwardią Warszawa i 0:0 z Og­
niwem Bytom.

Ogółem w turnieju wzięło u- 
dział 20 uczestników, a rozgryw­
ki finałowe (4 zawodników) ro­
zegrano systemem każdy z każ­
dym.

W konkurencji mężczyzn miłą 
niespodziankę sprawił Palmow­
ski, który pokonał Majewskiego 
i Łuckiewicza zdobywając I miej 
sce. Drugim był Majewski, trze­
cim Łuckiewicz.

W konkurencji kobiet w tur­
nieju udział wzięło 16 zawodni­
czek. I miejsce zajęła Gerigków- 
na przed Jakubowską i Buna- 
siówną. Wyniki techniczne fina­
łów:

MĘŻCZYŹNI: Palmowski — 
Majewski 6:2, 6:4, Palmowski — 
łuckiewicz 6:4, 4:6, 1:6, Palmow­
ski — Żyznowski 6:4, 3:6, 6:2, 
Majewski — Łuckiewicz 6:8, 6:3, 
6:1, Majewski — Żyznowski 6:0, 
¿5:6, 6:1, Łuckiewicz — Żyznow­
ski 7:5, 6:8, 7:9.

k o b ie t y : Gerlgkówna — Ja­
kubowska 6:3, 6:2, Gerigkówna— 
Krzemelowska 6:2, 6:2, Ge­
rigkówna — Banasiówna 6:1, 6:1, 
Jakubowska — Krzcmelowska 
6:2, 6:2, Jakubowska - -  Bana­
siówna 6:1, 3:6, 6:2, Banasiówna 
— Krzemelowska 9:7, 8:6.

W  r is d z le ig  m e c z
Wępy - Ingllo 
w piłce nożnej
Węgrzy ustalili już przy 

puszczalny skład swojej 
reprezentacji na rewanżo­
wy mecz piłkarski z An­
glią w dniu 23 bm. w Bu­
dapeszcie W porównaniu 
ze składem, który pół ro­
ku temu pokonał Anglię w 
Londynie 6:3 zaszła tylko 
jedna zmiana. Na prawym 
skrzydle zamiast Budaia 
zagra Toth II.

Węgrzy wystąpią więc w 
składzie: Grosics, Bużan- 
sky, Lorant, Lantos. Boz- 
sik, Zakarias, Toth II, Ko 
esis, Ilidegkułi, Puskas. 
Csibor.

* * *
W skład drużyny angiel 

skiej, która przybyła we 
wtorek do Budapesztu 
wchodzi 16 następujących 
piłkarzy: bramkarze — 
Merrick i Bürgin, obrońcy 
— Staniiorth, Byrne, Man 
sell; pomocnicy —. Wright, 
Dickinson, Armstrong, O- 
wen, napastnicy — Allen, 
Broadis, Finney, Harris, 
Haynes, Sewell, Müllen i 
Jezzard.

* *  *
Reprezentacja Anglii wy 

stąpi prawdopodobnie w 
tym samym składzie, w ja 
kim grała ostatnio z Jugos 
ławią z wyjątkiem lewego 
łącznika Nichollsa. Tak 
więc z uczestników meczu 
londyńskiego będą grali 
tylko bramkarz Merrick o- 
raz pomocnicy — kapitan 
drużyny Wright i Dickin­
son.

Transmisja 
w Polskim Radio

Rewanż za mecz stule­
cia Węgry — Anglia bę­
dzie transmitowany w ca­
łości przez 10 rozgłbśni ra­
diowych, w tym przez Pol 
skie Radio, które nada 
transmisję w dniu 23 bm. 
w obu programach w godz. 
16.20 — 18.30.

C E N T R A L A
Nasiennictwa Ogrodniczego i Szkólkarstwa 

Zakłady Nasienne w Toruniu 
ODDZIAŁ W SOPOCIE

zawiadamia P, T. Klientów 
że w dniu 10 maja 1954 r.

OTWARTY ZOSTAŁ 
WZORCOWY SKLEP NASIENNY 
w Sopocie przy placu Wolności 12 

Sklep ten czynny jest codziennie w dni 
powszednie od godz. 8 do 16 bez przerwy.

Skiep zaopatrzony jest we wszelkie na­
siona warzywne i kwiatowe oraz narzędzia 
ogrodnicze i środki cliemiczne dla zwalcza­
nia szkodników i przyrządy pszczelarskie.

898-K

C E K T B O W E T
Centrala Zaopatrzenia Weterynaryjno- 
Zootechnicznego Hurtownia Wojewódzka 

w Gdańsku
ZAWIADAMIA,

że z powodu inwentaryzacji 
sprzedaż ł magazyny będą zamknięte od 
dnia 27 maja do dnia i czerwca br.

w ł ą c z n i e . 944-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI

wdzianka nadające się do 
każdej sukienki, a także nie­
odzowny na Wybrzeżu ko­
stium.

Sądzimy, że z zamieszczo­
nych w naszym kąciku mo­
deli wybierzecie sobie coś 
odpowiedniego do Waszej fi­
gury.

Głównego księgowego względnie wysoko­
kwalifikowanego starszego księgowego za­
trudni natychmiast Rzemieślnicza Spół­
dzielnia Pracy „Stal“ w Elblągu, ul. War­
szawka 19. 953-K

OBWIESZCZENIA_______________________
Zakład Taboru Kolejowego w Elblągu 

unieważnia przepustki stałe za rok 1953 
nr, nr: 074, 118, 140, 144, 167, 190, 197, 200 
205, 235, 236, 244, 248, 259, 270, 340.

Przepustki tymczasowe:' 730, 733, 735, 
736, 740, 744, 748, 750, 753, 754, 755, 756,
776, 783, 786, 792, 812, 814, 828, 843, 844,
845, 851, 852, 854, 855, 859, 861, 863, 899,
961, 962, 964, 965, 966, 971, 973, 974, 983,
993, 994, 995, 996, 998, 999, 1004, 1011, 1015,
1025, 1033, 1037, 1050, 1061, 1071, 1075, 1076,
1083, 1097, 1101, 1106, 1115, :1120, 1121,
1124, 1128, 1140, 1141, 1150, 1152, 1153, 1194,
1195. 1223, 1232, 1251, 1252, 1255, 1256, 1257,
1262, 1269, 1272, 1273, 1277, 1280, 1287, 1306,
1318, 1323. 1329, 1332, 1337, 1341, 1349, 1374,
1375, 1376, 1379, 1382, 1385, 1386, 1392, 1393,
1395, 1401, 1403, 1411, 1412, 1423, 1424, 1431,
1448, 1451, 1464, 1433, 1484, 1493, 1496, 1500,
1501, 1504, 1512. 1513, 1514, 1525, 1526, 1527,
1528, 1529, 1530, 1531, 1535, 1542, 1543, 1557.
1558, 1559. 1576, 1583, 1587, 1591, 1593, 1620,
1C24, 1626, 1627, 1636, 1637, 1657, 1658, 1662,
1691, 1700, 1702, 1703, 1704, 1706, 1707, 1725,
1727, 1733, 1734, 1741, 1744, 1745. 1753, 1761,
1765, 1766, 1771, 1784, 1791, 1792.

Wysokokwalifikowanych szewców zatrud­
ni Spółdzielnia Pracy Wyrobów Skórza­
nych im. Jana Kilińskiego w Gdyni, ui. 
Śląska nr 76 (barak 17). Warunki płacy di) 
omówienia na miejscu. 922-K
Kierownika gospodarstwa z długoletnią 
praktyką zatrudni zaraz OZR przy Zjedn. 
Budów. Wojsk. Nr 24 w Gdyni, ui. Wła­
dysława IV nr 38 (barak). Mieszkanie służ­
bowe zapewnione. 919-K
Głównego księgowego oraz technika dro­
gowego przyjmie Wojewódzkie Przedsię­
biorstwo Robót Drogowych w Gdańsku. 
Zgłoszenia: Wrzeszcz, ul. Boh. Ghetta War­
szawskiego 9, tel. 423-30. 947-K
Inżyniera względnie technika z praktyką 
przy budowie i konserwacji torów zatrud­
ni Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Komu­
nikacyjne Gdańsk - Gdynia. Warunki do 
omówienia. Zgłoszenia — Wrzeszcz, ul. 
Rutkowskiego 48. . 948-K
Kowaia wykwalifikowanego zatrudni od 
zaraz OZR przy Zarządzie Portu Gdańsk 
w gospodarstwie rolnym Bieikowó, po­
wiat Gdańsk. Warunki wg umowy zbio­
rowej dla pracowników PGR. 949-K
Technika normowania oraz st. księgowego
likwidatora zatrudnią Gdańskie Zakłady 
Remontowo -  Montażowe w Oliwie, ul. 
Grunwaldzka 479. Reflektujemy na siły 
wykwalifikowane. 962-K

CIĄGNIK 
„Lanz Buldog“

45 KM oraz 15 felg 
6-dziiirowych 

z pierścieniami
o wymiarze — 20 
k u p i ą
Tczewskie Zakłady 
Terenowego Prze­
mysłu Materiałów 

Budowlanych 
w TCZEWIE, 

ul. Podgórna nr 22.
S52-K

OGŁOSZENIA D R O B N E
WRÓBEL Wacław, Kra- 
snołęka, p-ta Stare Pole, 
pow. Malbork, zgubi! 
dowód osobisty nr 352y52 
oraz leg. z w. za w.

1636-P
STRUCZYŃSK1 Marian, 
Tczew, Krótka 4, zgubił 
pozwolenie na prowadzę 
nie pojazdów mechaniez 
nych kat lila i IV nr 
)059 51 wydane przez 
PPRN Tczew. 1G87-P
LODÓWKĘ większą do 
tysiąca kilogramów no­
wą lub używaną w d(v 
brym stanie zakupi za­
raz OZR przy Zjedn. 
Bud. Wojsk, nr 24 w 
Gdyni, ul. Władysława 
IV 38 (barak) ^tj-p

WRZESIŃSKI Józef, El­
bląg, Grottgera 76, zgu­
bi! przepustkę. leg 
ZZM, świadectwo s*kol­
nę.______________ Tfigr:-P
CHOJNACKI Włady­
sław, Wrzeszcz, Fitelb^r 
ca 7, zgubił leg. *zw 
za w sorc p
LIGNARSK* Jerzy. ”  
blag. Mf»lbors''a 43, zen- 
bi! kartę p o ’ innVnv-!ł. 
odcinek na dowód, i**-»

C ił \ ’ D TK jV n i .• ' r.
blag, Pnrnors^a 20. r^u-
b'ł przepustki* 7-,VTv  
d ów  1rry \V1 ru h «-*•■> P ro ­
letaria tu  w E lblągu.ipnn r>
KWIECIŃSKA Felic.n, 
Gdynia - Oksywie, p’.k. 
Dąbka 54/6. zgubiła leg. 
służbową nr 102/52 wy­
dartą przez stocznię.1G55 rł
SKRADZIONO m aszynę
arytmometr marki
„Schubert“ nr 421425 na­
leżącej do Zakładów 
Przemysłu Cukrowego 
„Bałtyk“ , Gdańsk- Oli­
wa, ul. Drosźy oskiego 
8/11. Ostrzega się przed 
nabyciem takowej._____
GRZEJSZCZAK Barba­
ra, Elbląg, Pabianicka 6, 
zgubiła kwit komisowy 
wydarw przez komis na 
placu Grunwaldzkim.

1633-P
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